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Straszaki. 

Rozpoczęta d. 7 bm. w izbie poselskiej dy- 
skusya w pierwszem czytaniu nad projektem br. 
Gautscha, dziś dobiega końca. Rozpoczęła się 
wśród tryumfalnych okrzyków prasy półurzędo- 
wej i socyalistycznej i okrzyki te coraz bardziej 
wzrastały, mając na celu suggestyowanie posłów, 
pragnicych i ponownie wejść do parlamentu. Ty- 
dzień temu niektóre dzienniki sprzyjające rządowi 
czyniły już zestawienia ilości głosów poselskich, 
które oświadczą się za projektem br. Gautcha i 
wynikało z nich, że brakuje jeszcze jakaś dro- 
biazgowa ilość 6 czy 10 głosów do kwalifikowa- 
nej większości dwóch trzecich... Dziś, gdy przed- 
łożenie rządowe ma dostać się już do komisyi 
wyborczej, gdzie nie wystarczą same frazesy, 
ale naprawdę musi dojść do ustslenia tj. uwzględ- 
nienia lub odrzucenia zasadniczych i rzeczo- 
wych żądań poszczególnych narodowości i stron- 
nictw, nawet ta część prasy, która zapowiadała 
zwycięztwo br. Gautschowi, yrzewiduie jego — 
upadek, przypisując niepowodzenie to zatargowi 
prezydenta -ministrów. z Kołem.polskiem. Ale to 
mie jedyna przyczyna. Nie tylko Koło polskie nie 
może się zgodzić na projekt br. Gautscha, jak to 
już wykazała dyskusya w izbie dwa tygodnie 
trwająca. 

Wprost też niepojęte są wywody niektórych 
dzienników polskich, straszące, iż Koło polskie | 
dia tego, że nie akceptuje projektu br. Gautscha, | 
może się narazić na osamotnienie w izbie. Wczo- 
rajszy „Przegląd“ wyciąga anowu tego straszaka 
i zapytnje: jak będzie wyglądała nasza sytuacya, 
gdy rząd zechce szukać u Rusinów tej pomocy, | 
którą zawsze dotychczas miał u nas, lub co się 
stanie z nami, gdy nieufność Niemców do nas i 
wzrośnie do tego stopnia, że będą woleli kosztem 
naszym porozumieć się z Czechami ? 

Nawet tak czarnemi barwami malowane 
horoskopy nie przerażają nas, ani zdołają, są- 
dzimy, przerażać Koła polskiego. Czyż sądzi kto, 
jeśli Niemcy nie godzą się z Czechami, to czynią 
to ze względu na nasz interes, lub zbytnią ufność 
do nas? Czyż dla tego, aby Niemcy nie pogo- 
dzili się z Czechami naszym kosztem, lub rząd 
nie szukał pomocy u Rusinów, mamy zamiast 
bronić się, kłaść dobrowolnie głowe pod topór 
projektu br. Gautscha ? 

Koło polskie posiawiło swoje warunki, pod 


którami mceże się zgodzić na powszechne prawo ! 


łosowania i to nie jest „polityką złego humora*, 

jak niektórzy twierdzą, Że dalej w rokowania z 
rządem się nie wdaje. Teraz głos ma p. Gautsch 
— a Że milczy, z tego nić wynika aby Koio 
miało nowe doń czynić umizgi i robić takie za - 
saduicze koncesye, któreby w rezultacie mu s i a- 
ły do tego doprowadzić, co „Przegląd“ dopiero 
w najostateczniejszym wypadku przewiduje. Po 
przyjęciu projektu br. Gautscha, stałobv się na 
pewne to, że każdoczesny rząd wygrywałby pze- 
ciw nam Rusinów, grożąc, że z nimi pójdzie 
przeciw nam, jeśli mu we wszystkiem nie bę- 
dziemy uległymi. Dziś mamy w ręku jeszcze 
środki obrony — później bylibyśmy ich pozba- 
wieni i zdani na łaskę i niełaskę rządu central- 
nego. 

Niejsdnokrotnie już jakieś stronnictwo a 
nawet jakaś narodowość była osamotnioną i u- 
bezwładnioną, a jednak nie zginęła, jeśli po jej 
stronie była słuszność a w niej samej żywotność. 
Działo się to w Austryi już i z remii z Cze- 
chami — a przecież jedni i drudzy nie zmar- 
nieli. Wygodniej jest iść etapem  czterdziesto- 
letniej polityki, ale gdy się widzi, że teraz mamy 
być zaprowadzeni na trzęsawisko, z którego nie 
wybrniemy — lepiej się w tym pochodzie za- 
trzymać i dlategc: nie moglibyśmy  doradaać 
Kołu, aby bez nadzieji urzeczywistnieniu naszych 
narodowych postulatów szukało z rządem br. 
Gautscha zbliżenia. 
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NA GALĄZCE 


powieść przez PIERRE de COULEVAIN. 
(Ciąg dalszy.) 


— Zrozumiałam, że dziejów powszechnych 
nie tworzą ludzie, jeno Bóg! Odkrycie przez ma- 
luczkich tak wielkiej potęgi, jak elektryka, rozbu- 
dziło wc mnie przeświadczenie, że jesteśmy tylko 
faktorami we Wszechświecie. Przez tygodnie całe 
bawiłam się zapisywaniem faktów w ciągu dnia, 
które zdawały się zależeć od mojej woli (często 
nie zdarzył się ani jeden), oraz faktów, nad któ- 
rymi nie miałam żadnej mocy. Ostatnie bywały 
zawsze liczniejsze. Niech pan spróbuje uczynić to 
samo, nauczy się pan więcej, jak z wielu książek 
filozoficznych. 

— Spróbuję — odparł poważnie sir Wil- 
liam. 

— Dotychczas  patrzyłan: tylko na po- 
wierzchnię życia, odtąd poczęłam badać przędzę 
Jego, poczęłam wchodzić w głąb Życia, śledzić 
Następstwa słowa, starałam się rozwikłać po- 

udki zawiązku malżeństwa jakiego. Uderzała 
MIĘ ścisłość matematyczna okoliczności. Spc 
strzegłąm, że rozkazy z niewidzialnego świata 


Distillaire Francaise Cognac, 
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Lwów — Sobota dnia 24 marca 1906. 


wychodzi v godzinie 6-tej wieczorem. 


r4 Królestwa polskiego. 


ZAPOWIEDZI STRAJKU BOLNEGO. 

Podług zapowiedzi warszawskich organiza- 
cyj socyalistycznych, jeneralny strajk rolny roz- 
pocznie się mniej więcej za tydzień. Nie wiado- 
mo, rzecz prosta, czy spełnią się te przepowied- 
nie i jakie rozmiary przybierze strajk zapowie- 


dziany. To tylko jest pewnem, że w dośc znacz- j 


nej liczbie majątków ziemskich służba folwarezna 
stawia dzisiaj jeszcze stanowczy opór agitatorom 
socyalistycznym, podburzającym ją do strajku. 
Kwestyą jest jednak, czy wytrwa ona w tej opor- 
nej postawie i wtedy, gdy pożar wybuchnie rze- 
czyniście i ogarnie sąsiednie majątki. Z drugiej 
znów siiony nadchodzą wiadomości, że w nie- 
których okolicach włościanie przyrzekii swą po- 
moc właścicielom większych majątków na wypa- 
dek bezrobocia służby folwarcznej i robotników 
rolnych. 

Organa socyalistyczne, propagujące strajk 
rolny, posługują się także terrorem i grożą wło- 
śoianom, że na wiosnę „towarzysze“ nie pozwo 
lą im siać. Pogróżki te przyjmują się wśród 
włościan. Jeden z obywateli zapytał włościan 
w swojej wsi, dlaczego tak licznie wyjeżdżają 
obecnie do Ameryki i otrzymał odpowiedź na- 
stępującą : 

— A co będziemy robili; socyaliści straszą, 
że nie dadzą siać na wiosnę. Więc jak nie bę- 
dziemy słać, to nie będziemy i zbierać, a jak 
nie będziemy zbierać, to z głodu pomrzemy. 
Więc musimy iść do Ameryki, a nie z dobrej 
woli my tam idziemy, nie, ale wyganiają nas 
socyaliści. i 

Dia informacyi dodajemy, że ha zjeździe 
ziemian w Pułtusku w sprawie słukby folwarcz- 


inej uchwalono jako normę następujące płace: 


dla fornala lub rataja łącznie z „posyłką* pensyl 
28 do 30 rubli rocznie; ordynaryi minimum 11 
korcy zboża, w tem pszenicy i grochu dwa kor- 
ce; pod kartofle 200 prętów ziemi lub 100 prę- 
tów i 15 korcy kartofli, lub wreszcie, gdzie się 
kartofle nie udają, zamiast ziemi 25 korcy kar- 
tofli gotowych. Nadto przyznano każdemu ze słu- 
żby dworskiej prawo utrzymywania na dwor- 
skiem jednej a obarczonym liczniejszą rodziną 
dwóch krów, wreszcie półtrzecia sążnia drzewa 
opałowego. Dla służby zapasowej wyznaczono 
rocznie dia kobiet najmniej 57 rs., dla mężczyzm 
69 rs. Mieszkanie ma mieć każda rodzina. służby 
foiwarcznej oddzielne. 


„MATECZKA* KOZŁOWSKA. 

` Z powodu pogłoski, że maryawitka Kozłow- 
ska już przed 30 laty rozpoczęła swe sztuczki 
w Prusach zachodnich, zarządził „Dziennik pozn.“ 
badanie tej sprawy i przynosi obecnie, zazna- 
czając, że mie dla skandalu, aie dla odkrycia 
całej prawdy, następujące z wiarygodnego źródła 
informacye : 

„Przed 80 laty osławiła się w Prusach 
Królewskich czyli Zachodnich niejaka panna Ko- 
złowska, wedle akt hipotecznych nazwana „Frau- 
lein Lehrerin Josephine von Kozłowska aus 
Warschau.* Wówczas nie mogła ona jeszcze mieć 
24 lat, gdyż wedle tychże akt ona była „noch 
unter der Gewslt ihres Vaters des Rentier nz 
v. K. aus Resenczyn*. 

Pierwszy raz zjawiła się tu p. Kozłowska 
w r. 1873 w towarzystwie ojca i brata, w SB... 
u p. E. K... z prośbą, aby przyjął na mieszkanie 
księdza Płacheckiego, cierpiącego na rozmiękcze- 
nie mózgu a pochodzącego z Płocka. Była ona 
wtedy ubrana po zakonnemu z wielkim rożań- 
cem u pasa. Wnet zawiązała się bliższa przyjaźń 
pomiędzy nią a p. E. K., który wtedy właśnie 
poróżnił się był z żoną i zostawił ją był na in- 
nym swym folwarku. Rad więc przebywał w to- 
warzystwie siostry, vo tak kazała mu się p. Ko- 
złowska nazywać. Wszędzie, nawet w dalszych 
podróżach koleją, widywano ich pilnie odmawia- 
jących różaniec. Pan K... pojechał z nią nawet 
do Gdańska. Później pojechali oboje do Płocka, 
skąd też księdza Płacheckiego przywieźli. Ale 
niezadługo wzięli go ze sobą do miasta G..., 


dawane nam były bądź bezpośrednio, bądź za 
pośrednictwem bliźnich. Transmisya woli Bożej 
jest nadzwyczaj ciekawą. Otóż skąd przyszła 
panu myśl zaproszenia mnie do Simley-Hall? 

Sir William zamyślił się. 

— Nie wiem. Z początku przedstawiła mi 
się niewyraźnie po naszych pierwszych rozmo* 
wach, raz zaś wieczorem, spacerując na we- 
randzie, myślałem, że chętnie przypatrzy się pani 
niebu przez dobrą lunetę. 

— Co do mnie, myślę stanowczo, że pan 
usłuchał natchnienia Bożego, co wcale nie ujmuje 
mojej wdzięczności. Opatrzność zsyła mi czasem 
nagrodę. 

— Dla mnie jest to nagrodą — dodał 
uprzejm'e mój towarzysz. 

— Nauczyłam się mówić: „Bóg tak chce, 
Bóg tak chwiał*, zamiast: „Ja tego chcę'. Nie 
było to łatwem. Jakże dumny teraz za to jestem, 
czując, że pracuję z Bogiem, że od rana do wie- 
czora powtarzam rozkazy Jego, Że jestem Bogu 
potrzebną. Nie przypuszczałam nawet, że jestem 
czemś tak ważnem;.pomyśl pan, ani jedno słowo 
nie jest niepotrzebnem ! 

Roześmiał się sir William. 

— Uto kobieta usprawiedliwiona | Winszuję 
pani! 

. — Śmiej się pan, słowa jednak nasze, u- 


n akomity w smaku, czysty, naturalny. 


Cała butelka zł. 1-60. 


Pół butelki ct. 90. 


Ówierć butelki ct. 50. 


~a 


poleca 
od 115 lat istniejący 


gdzie pan E, K. kupił nieruchomość, dom i rolę. j płace w służbie państwowej, miejskiej lub kole- 
Folwark swój S... sprzedał wtedy p. K., Niem-|jowej. Te sztery grupy mają prawo uczestnicze- 


coi. Waha? się, podobno jeszcze p. K. czy mu 
go sprzedać, ale wąipliwość ię umiała sio- 
sirzyczka wne: usunąć mówiąc: „Klęknijmy bra- 
ciszku i pomódłmy się do Matki Boskiej, a co 
ona nam powie, to uczyn'm*. Jeszcze nie skoń- 
czyli jednego Zdrowaś, a już mu przerywa po- 
bożna siostra, wołając, że Matka Boska się jej 
objawiła, trzy razy kiwają* głową. Niezwłocznie 
wtedy zdecydował się pn E. K. na sprzedaż 
i na stałe przeniósł si» do miasta G..., gdzie 
nabył nieruchomość kontaktem z dnia 15 gru- 
dnia r. 1873, Posiadłość ię już na drugi rok 21 


nia w dzielnicowych zgromadzeniach wyborczych 
i wybierania wyborców. Liczba wyborców wy: 
nosi w Petersburgu i Moskwie po 160, we wszyst- 
kich innych wyżej wymienionych miastach po 80 
osób. Wyborcy zbierają się na ogólno - miejskiem 
zgn madzeniu wyborczem, gdzie przyłączają się 
do nich wyborcy rcbotniczy, zawdzięczający swój 
mandat nasiępującemu procesowi. 

II. Robotnicy w miastach i guberniach, 
wszędzie, gdzie liczba ich w przedsięb'orstwie nie 
jest mniejszą niż 50, zbierałją się na zebraniach 
i wybierają upełnomo: nionych a to w stosunku 


stycznia przeniósł na własność p. Kozłowskiej, | 1 na tysiąc, uprawnionych uo głosowania robo- 
czyli jak powszechnie w mieście mówiono, swej | tników, przyczem wolno wybierać tylko robotni- 
przyjaciółki, z którą tamże w jednym domu za- | ka co najmniej przez sześć miesięcy bez przer 
mieszkał, Nieruchomość tę sprzedano jej atoli į wy w jednej fabryce pracującego. Ci dzielą się 


na licytacyi 24 lutego 1580 a pan E. K. w koń- 
cu w takiej został biedzie, iż pozbywał się po- 
woli zbytecznych sprzętów, aż i p. Kozłowska 
pewnego dnia z G... znikła. Zyjący tam dziś 
jeszcze znajomi twierdzą, że wróciła do War- 
szawy. Księdza Płachęckiego, który za wiele 
czasami im dokuczał, już parę lat poprzednio 
odwieźli do Płocka i tam go niespodzianie opu- 
ścili, jak sam p. E. K. potem powiadał. 

Na tem kończą się dzieje p. Kozłowskiej 
w Prusiech. Dła uzupełnienia niniejszego szkicu 
jeszcze dodać nateży, że około r. 1578 ta sama 
p. Kozłowska zjawiła się w P... z dwiema dziew- 
caynkami, stanęła w hotelu a nazajutrz oddała 
je na pensyę do Klasztoru. Nazywała je „Ma- 
rynia Bukowiecka i $. Mojżeszewicz*. Domy- 
ślano się przecież, że to były własne jej dzieci. 

Ostatni raz widział ją jeden z mieszkańców 
P... w Rzymie r. 1881 wraz z p. K. K. który 
dziś już nie żyje. W ekolicy Płocka był też brat 
p. Kozłowskiej rządcą. Czy jeszcze tam żyje, 
nie wiadomo. p 


Maryawici próbują już także w samej War- 
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i 


na dwie grupy, stosownie do tego, czy wyszli z 
miast, należących do grupy pierwszej, czy z gu-! 
bernij. Pierwsza grupa tworzy zgromadzenie 
miejskie, druga zaś zgromadzenie gubernia:ne w 
stolicy gubernii a to celem wybierania wyborców. 
Ci wybrani wyborcy łączą się w wielkich mia- 
stach z innymi wyborcami miejskimi w celu wy- 
boru posła, w miastach zaś gubernia!nych wy- 
bierają razem na ogólnych zebraniach gubernial- 
nych wyborców wszystkich grup. 


Rok XLVI, 


OGŁOSZENIA ! PRi JPŁATE 
rzyjmują: We Lwowie: Administracya „Gazety 
Kamdoweje ul. Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Hacemana; We Wiedniu: Haasenstein & 
Vogler (Otto Mass) Waifischgèsse 10, Rudolf Mosse 
Seiiersthdie 2, A. Oppelik Grinangergasze 12, M. 
Dukes Nachf.: Max. Augenfeld % Emerich Lessner 
I Wollzeile nr. 9, Behallek Wollzeile 11, J. Dannen: 
berg II Praterstrasse 33, Adolf Chulawski 
Sti nr. 4; E. Braun I. Rotenturm- 
strasse 9; W Budspeszoie: Juliusz Leopold VII 
Elisabethring 41; We Fzankraroie n. M.: Haa- 
senstein & Vogler i G. Daube & Comp.; W Pa- 
ryku: C. Adama Ciborowskiego następca: Ra- 
ezkowski 14, Cité de Tróvisę Faris i 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy- 
ozajne na jedneszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jege miejsce 20 hal. Nadesłane sa wiersz lub 
jego miejsce 60 hal, Głosy publiozności za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna koros- 
nondenoys 6 kal, od wyrazu. 
zmer kosztuje 8 h., wa prowiacyl 10 bal. 
(Numera dawniejsze kosztują po 10 ot.) 


Portsmouth do Marsylii jacht królewski „Victoria 
and Albert.“ , 
Program podróży królestwa po morzu Śród- 
ziemnem znanym jest tylko szczupłemu gronu 
osób. To, co dzienniki o tem piszą, Opiera SiĘ 
tylko na domysłach. Edward VII pragnie teraz 
zachować najściślejsze „incognito“. Nie chce, by 
mu towarzyszyła, jak to często bywa, flotyla tew. 
„bateaux de plaisance“, tj. eleganckich parowców, 
należących do osób bogatych; nie chce być przed- 
miotem ciekawości tłumów, ani też być narażo- 
nym na ataki fotografów i dziennikarzy. Powia- 
dają także, że „ks. ot Lancaster" pragnie u- 
niknąć spotkania z Wiihelmem II, który planuje 
wycieczki morskie na wody południowe. W ko- 
łach dworskich zaczynają powątniewać, czy król 
Edward przybędzie do Madrytu na ślub swej 
siostrzenicy, ks. Eugenii, a natomiast ma zjechać 
na uroczystość cesarz niemiecki. Edwarda VII 
zastąpiłby ewentualnie następca tronu. Księstwo 
Walii ukończyli już podróż po Indyach i przybyli 
wczoraj do Kurrachee, skąd udadzą się do 
Egiptu. Podróż egzotyczna oddziałała nadzwyczaj 
zbawiennie ra stan zdrowia syna królewskiego, 
a kilku:niesięczny pobyt ks. Walii w odległych 
posiadłościach Wielkiej Brytanii przyczynił się 
niemało do zacieśnienia węzłów między wscho- 
dniem cesarstwem a wszechmożną królową mórz 


II. Obywatele małych miast mają prawo ji rodem panująeym. 


głosu, jeżeli odpowiadają warunkom, wymienio- 
u; w ustępie I i jeżeli a) od roku trudnią się 
w okręgu handiem lub przemysłem, b) opłacają 
od roku w okręgu osobisty podatek zarobkowy, 
c) od roku w okręgu mieszkają i pobierają płace 
stałe za służbę państwową, gminną lub kolejową. 


Wszyscy Oni basją prawo uczestniczenia w wy:| 
borach okręgcwycz na których wybierani zosta- | 


ją ostateczui wynorcy na ogólne zgromadzenie 
gubernialne, wybierające posła. 


Sezon wiosenny rozpocznie się w tym roku 
w Londynie nieco później, niż dawniejszymi 
czasy. U dworu żałoba. Pałace królewskie stoją 
pustkami. Królestwo na willegiaturze, ks. Walii 
w drodze do Egiptu, ks. of Connaught w Ka- 
nadzie, „high-life* na Rivierze. Wyścigi, które 
miały się rozpocząć 'za tydzień, odroczono do 
końca maja. Wielki sezon operowy zapowiedziany 
jest na koniec kwietnia. Przez pierwsze dwa ty- 
| godnie przedstawianą będzie tetralogia Wagnera. 


IV. Wielcy właściciele ziemscy grupują się | Pod batutą dr. Richtera mają być odspiewane 4 
w następujące podziały : 1) właściciele w okręgu, | opery Wagnera tak jak w Bayreuth, tj. bez ża- 


2 


u 


a) ziemi, b) kopalń, c) nieruchomości 


minimal- | dpych skróceń. Przedstawienia 


będą się rozpo- 


szawie rozwijać propagande Donosiliśmy już, że | nej wartości 15.000 rub.; 2) Zarządcy dóbr pod |czynały już o godz. 5 popołudniu. Jedynie „Złoto 


w ubiegłą niedzielę j 


bramą jednego kościcła i poczęła głosić teorye | biorą bezpośrednio udział w wyborach 
pa placu św.; wych, mających wybrać wyborców. W tych wy- 


maryawickie. Onegd:j znowu 


ś kobieta stanęła przed |1 a; 8) Dzierżawcy dóbr pod i a. Te trzy grupy 


okręgo- 


Aleksandra ukazała się młoda kobieta w czar- | borach okręgowych biorą atoli także udział de- 
nym kapeluszu z bia*ą woalką i przystąpiła do | legaci 


wygłaszania mowy rzitacyjnej na rzecz „marya- 


wityzmu*. Dokoła agitatorki zgromadziiy się | należą 1) wszyscy właściciele majątku nierucho- | liczbie : 


gawiedzi x gwizdaniem 

Tłum przycisnął „rąwnzietniczkę* do ściany ko- 
ścielnej i byłby się może dopuścił ekscesów. Po- 
licya jednak otoczyła ją i dopomogła do odjazdu 


tramwajem, za którym biegły chłopaki, nie prze- 


i pogróżkami. 


stając gwizdać. Kilku uczestników zbiegowiska 
odprowadzono do cyrkułu. 


Z Rosyi. 
JAK SIĘ WYBIEKA DUMĘ. 

„Berl. Tagebl.* podaje w wybornem streszcze- 
niu pogłąd na sposób wybierania członków Du- 
my państwowej, słusznie nazywając tę ordynacyę 
wyborczą z 11 (24) grudnia 1905, jako najbar- 
dziej skomplikowaną na całym świecie. 

Oraynacya wyborcza dzieli wszystkich oby- 
wateli rosyjskich na sześć klas, a to: I. obywa- 
tele wielkich miast; II. robotnicy fabryczni, gór- 
niczy i kolejowi; Il. obywatele miast niewymie- 
dalej IV. wielcy id 


nionych pod L; 
ziemscy; V. drobni właściciele ziemscy ; 
włościanie, 

I. Co się tyczy pierwszej kategoryi, to za 
„Wielkie“ miasta uznano: Petersburg, Moskwa, 
Astrachań, Wilno, Woroneż, Kkatierinusław, Ka- 
zań, Kijów, Kiszyniew, - Kursk, Niżny Nowgo- 
rod, Odessa, Orzeł, Ryga, Rostow, Samara, Sa- 
ratow, Tula, Charków i Jarosław. Wyborcami są 
wszyscy Obywatele tych miast, którzy, 1) są 
właścicielami a) nieruchomości, b) zakładu prze- 
mysłowego, 2) którzy płacą a) podatek mieszka- 
niowy, b) osobisty podatek zarobkowy, 3) którzy 
w mieście wynajęli mieszkanie co najmniej na 
przeciąg jednego roku, 4) którzy co najmniej je- 
den rok w mieście mieszkają i pobierają stałe 


czynki działać będą długo po naszej śmierci, 


przedłużą jakoby istnienie nasze na świecie. 


zawołałam również: 
wiekuistegc, 


wsród . gwiazd, 
wśród życia 
wszyscy !* 

— By Jowe! Cóż za myśl. 

— Wie pan, co jeszcze wyobraziłam sobie ? 

— Po tem chyba już nic nowego — wtrą- 
cił ironicznie sir William. 

— Wywnioskowałam tedy, że nie Pan Bóg 
stworzył boleść, że On jej przeszkodzić nie może, 
że boleść jest wynikiem sił paruszonych. Nie- 
sprawiedliwość zaś jest tylko pozorną, nie mo- 
głaby istnieć, zniszczyłaby bowiem pra.wo równo- 
wagi. 

— Jako matematyk, dzielę zdanie pani. 

— Z punktu, do którego doszłam nie bez 
trudności, nie bez cierpienia, wina pana de 


„Jesiem 
tkwimy w niem 


| 
ri 


V. Drobnych właścicieli ziemi, do których 


mego, 2) przełożeni kościołów wszystkich wyznań, 
o ile do tych kościołów należy ziemia. Ci zbie- 
rają się na dzień przed wyborem upełnomocnio- 
nych, których liczbę oznacza się stosownie do 
ogólnej ilości morgów ziemi, posiadanej przeż 
wyborców. Ci upełmomocni'ri wybierają razem 
ze zgromadzeniem wyborczem 'v ielkich właści- 
cieli wyborców, którzy wezmą udział w zgroma- 
dzeniu gubernialnem, wybierającem posła. 

VI. Chłopi zbierają się na zgromadzeniach 
parafialnych, gdzie wybierają jednego upełno- 
mocnionego na dziesięć gospodarstw. Upeo- 
mocnieni ci zbierają się na zgromadzeniu okrę- 
gowem i tu wybierają dwóch upełnomocnionych 
drugiego stopnia, Ci znowu udają na zgromadze- 
nie delegatów i tu wybierają odpowiednią ilość 
wykorców trzeciego stopnia, którzy wreszcie 
wybierają na ogólnem zgromadzeniu gubernial- 
nem posła do Dumy, 


Prawybory w cesarstwie rosyjskiem są już 
w pełnym toku. Na zjazdach drobnych właści- 
cieli roinych wybierani są przeważnie włościanie 
a w wielu okręgach wyłącznie tylko wło- 
ścianie. 


Korespondencye. 


Londyn 18 marca. 
(Podróże pary monarszej. — Następca tronu, — 
Wielki sezon w Londynie. Operu. -- Radykali 
u steru władzy. —- Ciernie pcśród róż. — Dyety po- 
selskie. — Horoskopy, — Lata matuzalo we.) 
Król Edward nie długo już zabawi w Biar- 
ritz Para monarsza planuje dłuższe przejażdżki 
morskie i z tego powodu odpłynął dziś rano z 


— Cieszy mię to; monogamia ustanowiona chyba 
w celu ograniczenia rozpustu zachodniej rasy. 


docznie są potrzebne. 


— Tem samem pani jest zmuszoną prze- 
baczyć kuzynce swej i panu de Myóres. 

— Dawne to już uczyniłam Í 

— Przypuszczam tedy, że pani odstąpiła 
już od zarządzenia spalenia zwłok swoich — py- 
tal sir, William chcąc zbadać grunt mojej duszy. 

Serce ścisnęło mi się. Przebaczam, tłóma- 
czę, pojmuję, ale zapomnie: nie mogę. Pan de 
Myóres jest mi bolesnem wspomnieniem, każę 
się pochować obok krewnych moich, jak się to 
dzieje z kobietami rozwiedzionemi z mężami 
swymi. 

— palong być nie chcę. 

— Oho! dlaczego ? 

— Zdarzyło mi się raz odwiedzić jadnego 


Myeres zmalała ogromnie. Zresztą wiem, że|z naszych autorów — krótko przed jego śmier- 


mężczyzna stworzony do wielożeństwa. 
Złośliwość wesoła przejawiła się w twarzy 
sir Wiiliama. 
— Więc pani zezwala na polygamię? Zaczy- 
nam wierzyć, że pani poważnie patrzy za 
rzeczy. 


największy skład 
herbaty i kawy 


| 


Fryderyk 


cią. Zastałam go w pracowni. Był silnej tuszy. 
Z łokeiami rozpartymi, z głową nizko pochyloną 
nad papierami; wyglądał raczej na iateligeninego 
zwierza przeżawacza. Gdy później wyczytałam, 
że zwłoki jego spalono, wyobraziłam sobie garstkę 
popiołu na jego biurku. 


| Renu* 


jako opera najkrótsza, dawaną będzie 
w porze zwyczajnej tj. o godz. 8:30. Na innych 
| operach po 1 akcie nastąpi całogodzinna przerwe, 


iw czasie której będzie można spożyć obiad lub 


przywdziać strój wieczorny. Od połowy maja 


jgrane będą opery francuskie i włoskie; w ich 


„Jongleur de Notre-Dame“ i „Andea 
Chónier*. ! 

Omszały ze starości „House of Parliament“ 
zmienił nie do poznania swą wewnętrzną 
fizyognemię ;. mury są te same i nie odnowione, 
ale ludzie zupeinie nowi. Obóz zachowawczy 
wraz ze swym rządem padł przy wyborach, po- 

niósłszy kięskę w dziejach parlamentaryzmu 
angielskiego niebywałą. Wszechwładny do nie- 
dawna Chamberlain zasiada na ławach opozycy: ; 
losy jego dzieli b. kanclerz. lord Balfour. U wła- 
dzy są radykali, a ster nawy państwowej dzierży 
ich wódz, Campbell-Bannerman. T 
Dla partyi rządzącej przeminęły już pierw- 
sze tygodnie upojenia zwycięstwem odniesionem. 
| Przeszły owacye i.pochody z pochodniami, prze- 
; brzmiała w parlamencie debata adresowa I na- 
(stał okres pracy, czynów, rządzenia. Liberalno- 
| radykalni kandydaci zasypywali wyborców złotemi 
obietnicami. Teraz, gdy kandydaci już zasiadają 
na krzesłach wyborczych, trzeba im myśleć o 
spełnieniu bodaj części biecanek. Do ich rzędu 
należy przyrzeczenie uchwaienia funduszów na 
żywienie dziatwy szkolnej. Cel szlachetny, lecz 
potrzeba na to wiele milionów. Skąd je wziąć, 
skoro radykali przyrzekli także zniżenie stopy 
podatkowej? Z drugiej zaś strony radykali i so- 
cyaliści domagają się natarczywie dyet poselskich. 
Za rządów konserwatystów godność deputowanego 
była honorową ; posłów kraj nie opłaca. Nowo 
wybrani „ojcowie narodu* wyrzekają się „godno- 
ści honorowych”, lecz żądają wprost gotówki za 
posłowanie. 

Nowy kanclerz skarbu p. Asquith jest w 
położeniu nie do pozazdroszczenia : zadowolni 
jednych, zrazi sobie drugich: Na żywienie dzia- 
twy szkoinej trzeba co najmniej 9 milionów fun- 


Z m. maz a 2 M 
p m a>" E NCT, 


| Odtąd została mi w pamięci tylko owa 
garstka popiołu. Mówiąc otwarcie, taka przemiana 


W dzień, kiedy mi ta myśl zaświtała w głowie, ! Że jednak reguła cgólna powinna mieć przewagę istoty ludzkiej wcale nie jest przyjemną, Pod 
byłam równie zdziwioną, jak przed chwilą, gay | nad regułą pojedynczą -- bywają więc bolesne 
zdałam sobie sprawę, że Żyjemy tam w górze, przekroczenia; jeżeli się zdarzają jednak, to wi- 


ziemią ma się to wrażenie, Że coś jeszcze Zosta- 
ło... Prawda, że moja garstka popiołu nie byłaby 
nikomu zmartwieniem. 

— (o też pani mówii 

— Tak mi się zdaje. 

— Czy nie myśli pan, że jeśli przeszłam 
przez takie koleje życia — nie ja chyba byłam 
panią wypadków ? 

— Takby się zdawało. 

— Przejścia te były mi zakreślone z góry. Mi- 
mo zadanych mi cięrpień, dostrzegłam w paśmie 
dni moich wielką — przewidującą dobroć. Ra- 
miona moje zastosowane są do dźwigania cięża- 
ru krzyża. Pewna odporność fizyczna i moralna 
miatwia mi przeciwdziałanie. A co już niemal 
cudowne, to owa praca umysłowa, natchniona mi 
« Góry, owe komórki mózgowe rozbudzone, w 
pięćdziesięciu latach, by opromienić starość moją 
radością tworzenia, w nagrodę może jałowej 
młodości. 


| 


(© d. n.) 


Schubuth i Spółka niss 


2 


tów sterlingów. na dyety poselskie 5 milionów 
koron. Dalei podatek od herbaty ma być zniżo- 
ny, tak same dochodowy, podatek na eksport 
węgla ograniczony itp. To wszystko u=rzupli 
kasy panstwowe. Socyaliści żądają. aby nałożyć 
nowe podatki, ale tylko na ludzi zamożniejszyci. 
Domagają się zatem wysokiego opodatkowania 
materyj jedwabnych, cygar, klejnotów i innych 
ozuób, automobilów itd. Na to  umiarkowańsi 
członkowie partyi rządowej lękliwie wstrząsają 
głowami, a już stanowczo sprzeciwiają się u- 
chwaleniu »illu © dyetach poselskich, gdyż taka 
uchwała pozbawi ich popularności. Wielki postę-. 
powiec, (iladstone, nie chciał i słyszeć o gażach 
pp. deputowanych. I Campbell-Bannerman prze- 
ciwnym jest billowi. Będzie musiał jednak uledz, 


zachorował tak, iż konferencyę, na wczoraj zapo- 
wiedzianą, znowu odwołano. 


„Liberalizm“ w gimnazyum 
dębickiem. 


Z Dębicy piszą nam: 

Z dwóch artykułów o gimnasyum dębickiem, 
umieszczonych w „Gaz. Narod.*, można było po- 
znać, jakim duchem przejęci są niektórzy PP. 
profesorowie naszego gimnazyum, Pocieszaliśmy się 
jednak tą myślą, że panowie ci, mając na wzglę- 
dzie dobro młodzieży i przysięgę, składaną przy 
obejmowaniu urzędu profesorskiego, nie odważą 
siç nigdy na czyny, któreby mogły osiabić wiarę 


gdyż dzisiejsza większość absolutnie domaga się | Uczniów. 


dyet. 

W dwóch tylko parlamentach na świecie 
deputowani nie pobierają żadnych płac, to jest 
w Angli i Niemczech. Kanada płaci każdemu 
z posłów po 12.000 koron rocznie. Duma rosyj- 
ska przeznacza dla przyszłych deputowanych po 
50 rubli dziennie, członkom kongresu amerykań- 
skiego płaci skarb państwa po 25.000 koron ro- 
cznie i dodaje wolne karty jazdy na wszystkich 
kolejach i — papier listowy. Także i Japonia 
jest bardzo szczodrobliwą dla deputowanych. 
Sejm pruski wynagradza też swych członków. 

Były czasy, kiedy i w Anglii posłowie po- 
bierali honorarya. Szlachcic dostawał 4 szylingi, 
mieszczanin 2 szylingi dziennie, nadto dawano 
mu konia, by nie szedł piechotą do Westmin- 
steru. Gminy, które nie były zadowolone ze swych 
posłów, odmawiały im dyet. Pra:tykowało się to 
jeszcze pod koniec 17 wieku. 

Liverali i radykali, którzy są teraz u steru 
rządów, już w samym początku swej władzy 
przekonali się, że daleko łatwiej jest krytykować 
i wojować frazesami, niż działać skutecznie. Już 
teraz dają się słyszeć coraz dobitniej głosy nie- 
zadowolenia i rozczarowania Cóż dopiero będzie 
za rok, dwa, trzy” Chamberlain i Balfour żywią 
niepłonną nadzieję, Że naród zawiódłszy się na 
frazesach dawnej opozyeyi. ich znowu z tryum- 
fera wprowadzi jako zwycięzców na fotele mini- 


steryaine... Zwykły to porządek rzeczy na tym 
świecie. 
Kończę, podając wam powabny obrazek 


z Życia Jednostki. Senior Manuel Gareia, „Hiszpan- 
angielski“ rozpoczął wczoraj drugie stulecie. swe- 
go żywota. Senior Manuel jest rodzonym bratera 
słynnego wynalazcy laryngoskopu, Malibrana, 
a urodził się 19 marca 1805: rozpoczyna zatem 
101 rok życia. „Matuzal* zamieszkuje piękny | 
dom własny na Criekerwood. Schludne jego apar- 
tamenty są znowu ożywione. Staruszek grywa 
codziennie w szachy, a przyjaciele jego, Hiszpa- 
nie i Anglicy, urozmaicają mu czas śpiewem 
i muzyką. Garcia od reku 1848 mieszka stale w 
Anglii. Był dawniej proiesorem w królewskiej 
akademii muzyki. Setne pierwsze urodziny senior 
janua krewni i przyjaciele jego obchodzili 
bardzo t'oczyście. Sędziwy starzec wygłosił przy 
szampani* wspaniałą mowę, pełną... młodzień- | 
czego polotu. Podziwiano jego czerstwą krzep- 
kość, bystrość umysłu, humor i młodociaaą świe- 
Żość ducha i serca. Jak mało jest dzisiaj takich 
zzczęśliwców na świecie! 
Jan Wołożyński 


Skutki depeszy marokańskiej 


hr. Lamsdorfa. 


Instrukcya. jaką hr. Lamsdorf d. 19 bm. 
przesłał delezatowi rosyjskiemu w Algeciras, zo- 
stała ks. Bilowowi onegdaj przez ambasadora 
rosyjskiego do wiadomości udzieloną i w Berlinie 
urzędowo ogłoszoną. Różni się ona od podanej 
przez „Temps“ wersyi w wyrazach, jest mniej 
ostrą, ale co do treści taką samą, a nawet dla 
Niemiec przykrzejszą. Powiada bowiem w koncu, 
że instrukcya ta będzie zakomunikowana pań- 
siwom na konferencyi reprezentowanym, aby 
rozprószyć możliwe podejrzewanie Rosyi o dwu- 
hcowość, „podczas, gdy ona słuszne żądania 
sprzymierzeńca popierać pragnie, a oraz w usiło- 
waniach tylko do celu wysokiego, pojednawczego 
zmierza, tj. do rozwiązania trudności zaszłych 
w sposób, któryby godności obu stron odpowia- 
dał*. — Tak więc instrukcga hr. Lamsdorfa 
oświadcza nietylko, że Rosya popierać będzie 
żądania Frageyi jako słuszne, ale oras cechuje 
politykę niemiecką jako robiącą trudności po- 
Jednaniu 

Instrukcya rosyjska, zwłaszcza autentycznie 
ogłoszona, wywarła w Niemczech ogromne wra- 
żenie. Tego się Pruso-Niemcy zwłaszcza od Ro- 
zi nie spodziewały. 

Gdybyż to Włochy przypomniały #^bie, że 
są sprzytierzeńcem Niemiec, jak Rosya Francyi, 
i takąż sač, ale wręcz przychylną dla Niemiec 
instrukcyę margr. Viscont/emu przesłały. Ale nie 
uczyniła tego nawet Austrya, bo tylko jako po- 
średniczka wystąpiła. Ilekroć carat porządnie 
pałką uderzy w Niemców, pruska prasa konser- 
watywna ucieka pod ławę i tam milcząc izy po- 
łyka, podczas gdy liberalna prasa niemiecka tem 
zacieklej na sterników polityki niemieckiej ujada. 
Tak się też obecnie dzieje. Prasa konserwatywna 
milczy. ale tem zacieklej napada prasa liberalna 
na „wdzięczność Romanów*, aby z błotem zmie- 
szać politykę poczdamską. 

„I oto odwdzięczyli się nam — piszą dzien- 
niki niemieckie — sternicy świętej Rosyi za te 
nieszczęsne usługi zbirowskie, jakie nasi urzędni- 
cy, nasi sędziowie wyświadczali potentatom Ro- 
syi, kalając imię Niemiec za granicą! Zamiast 
wystąpić pośreduicząco i pracować ku  porozu- 
mieniu między Paryżem a Berlinem, podstawia 
nam Rosya nogę i potęguje opór Francyi prze- 
ciw załatwieniu, na które mybyśmy przystać mo- 
gli. Takie odwdzięczenie się za wieczne lokajskie 
usługi naszej polityki urzędowej w obec Rosyi, 
powinno otrzymać odpowiedź najostrzejszą, jeśli 
podcięty tym zamachem rosyjski urok Niemiec 
ma być jako tako naprawiogym. To rzecz nieza- 
wodra, że politycznie pod wóz się dostaniemy, 
jeżeli nasi mężowie stanu ten afront pokornie do 
kieszeni schowają. W sprawie marokańskiej po- 
padliśmy w odosobnienie i to wcale nie świetne. 
Ale możemy jeszcze ocalić honor i z konferencyi, 
jakbądź ona wypadnie, wyjść nie gorzej, jak 
Francya, ale musimy pokazać zęby, musimy o- 
kazać Francuzom i reszcie mocarstw, że Rosya 
nie jest dia nas grożnem straszydłem, przed któ- 
rem, gdy zmarszczy brwi, mybyśmy za piec się 
chowali. Obaezymy, co jest większem: czy ber- 
czelność rosyjska, czy niedołęstwo naszej dyplo- 
macyi.* 

Cesarz Wilhelm okropnie zirytowany, a 

ierwszy delegat niemiecki w Algeciras onegdaj, | | 


Po ogłoszeniu instrukcyi hr. Lamsdorfa, nagle ' dliwe, 
p—s 


MĄCZCE GURGULA 


| ławki bowiem dotychczas używanego systemu 


Tymczasem wypadek, jaki tu zaszedł w nie- 

iors 25 lutego, przekonał wszystkich, że nie- 

tórzy z pp. profesorów tutejszych otwarcie pra- 
cują nad wydarciem wiary uczniom. 

W dniu tym zapowiedział „uniwersytet lu- 
dowy“ wykład popularny pt. „Z przeszłości czło- 
wieka“, Znając kierunek, w "akim uniwersytet 
ludowy pracuje, można było z góry odgadnąć 
treść i tendencyę odczytu. Prelegent p. Kiernik 
rozwijał szeroko teoryę Darwina o pochodzeniu 
człowieka od małpy. Rodowód ten, nie przyno- 
szący bynajmniej zaszczytu ludziom, spodobał się 
bardzo uczniom V i VI kl. gimn., którym dy- 
rektor zakładu pozwolił iść na odczyt. To też nie 
skąpili oklasków prelegentowi. Najważniejszym 
jednak jest fakt, który zaszedł po odczycie. Kiedy 
obecny na odczycie katecheta ks. Kotfis chciał 
zabrać głos, by wobec niedojrzałej młodzieży za- 
protestować przeciwko wywodom prelegenta, je- 
den z profesorów p. M., stojąc wśród uczniów, 
odezwał się głośno : „Tu niema żadnej dyskusyi, 
katecheta tu niema glosu“. 

Uczniowie, zachęceni postępowaniem pro- 
fesora M., zaczęli tupać nogami i krzyczeć, aby 
niedopuścić katechety do głosu. Obecny również 
na sali dyrektor, widząc, co się dzieje, nie uwa- 
żał bynajmniej za stosowne skarcić postępowa- 
nia uczniów. Dały się również słyszeć między 
uczniami głosy, które zgrozą muszą przejąć ka- 
Żdego, dbającego o dobro młodzieży. 

Nie twierdzę tego stanowczo, ale dość gło- 
|śno po mieście mowią, że odczyt <en odbył się 
za staraniem nivktórych panów, że miał on być 
zemstą za artykuły o gimn. dębickiem, umieszczo 
ne w „Gaz, Narod,*. 

Uderzyć musiała każdego nadzwyczajna 
grzeczność i usłużność prof. M, jaką okazywał 
prełegentowi. Sam nawet sprzedawał bilety wstę- 
pu, a po odczycie zachęcał, by wyrazić prólegen- 
towi uznanie za tak „pouczający i budujący wy- 
kład“. Nie da się również usprawiedliwić postę- 
powanie dyrektora, że pozwolił uczniom być na 
odczycie. Obowiązkiem jego było zapoznać się z 
trescią 0Ouczytu. Zaniedbał więc obowiązku a 
jeśli zapoznał się z treścią jego i pozwolił ucz- 
niom iść na odczyt, tem gorzej. Wszak obo- 
wiązkiem ' dyrektora czuwać nad dobrem mło- 
dzieży 

Wobec tego faktu mimowoli nasuwa się 
pytanie: czy my katolicy mamy prawo żądać od 
rady szkolnej, aby wychowanie dzieci katolickich 
powierzała profesorom, przejętym zasadami kato- 
lickiemi ? KE. 


Czas odnowić przedpłatę 


na Il. kwartał r. b. 


Kronika. 


Inoów, dnia 33 marca 1906. 

KAalendarzyk 

W sobotę 24 marca Gabryela P, — Gr. kat. Ha- 
rasyma Pr. — Kal. ałow. Lubomira. 

Wschód słońca 6:03 aachód 6'10. 

W niedzielę 25 marca Zw. N. M. P. 
Bteotana. — Kal. słow Więcysława. 

Wschód słońca 601, zachół 511. 

W poniedziałek 26 marca Emanuela — Gr. kat. 
Nykytora. — kal słow. Swiętobója. 

Wschód słońca 559, z»chód 6 18, 


— Gr. kat. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy dla Szan. 
prenumeratorów „Ziarna“ bezpłatny dodatek xa luty 
„Z bratniej niwy“, wybór poezyj czeskich, w przo- 
Sładzie Konrada Zaleskiego. 


Feldmarszałek pornczuik Fiedler, do- 
wodzący dywizyą w Komornie, został zamianowany 
i L>ralnym inspektorem wszystkich szkół i zakładów 
wojskowych w Austro-Węgrzech. Jenerał Fiedler u- 
rodził się w Galicyi, w Brzeżanach, w r. 1848. 


— Mianowania. Cesarz zamiaaował radców 
wyższego sądu krajowego: dr. Juliana Prus More- 
lowskiego w Krakowie, oraz Mikołaja Hetasimowicza 
i Włodzimierza Wilkego we Lwowie radcami dworu 
pray trybunale kasacyjnym. 


Deputacya aptekarzy. Pod przewodem po- 
sła Moysy zjawili się wczoraj, jak z Wiednia do- 
noszą, u ministra Bylandt-Reidta delegaci gremiów 
aptekarskich między którymi był p. Sklepiński ze 
Lwowa. Prosili oni o przyspieszenie przedłożenia u- 
stawy aptekarskiej. Minister obiecał życzenie ich u- 
względnić i w tym oelu posiedzenia wydziału sani- 
tarnego mają się odbywać codziennie. 


Kronika lwowska. 


Z rady miejskiej. Na wczorajszem posie- 
dzenia po załatwienia kilku spraw administracyj- 
nych, rozwinęła się ożywiona dyskusya nad pro- 
jektem budowy nowych gmachów dla szkół miejskich, 
o którym to projekcie wczoraj pisaliśmy. Ostatecznie 
uchwalono wybudować w ciągu lat 4 siedia nowych 
gmachów dla miejskich erkół ludowych a jeden roz- 
szerzyć i zaciągnąć na ten cel pożyezkę w wyso- 
kości 2 i pół miliona koron. Co do terminu budowy 
poszosególnych gmachów, pozostawiono prozydynm 
rady wolną rękę. Konkursu na plany tych gmachów 
postanowiono nie ogłaszać. Zbudowane więc będą 
nowe szkoły męskie: im. Królowej Jadwigi, św. 
Zofii, Ozackiego, Staszica, św. Magdaleny i Miokie- 
wicza. Dotychczasowe gmachy szkolna, istniejące pod 
powyższemi nazwami, przeznaczone zostaną wyłącznie 
tylko dla dziewcząt. Ponadto zbudowaną zostanie 
zupełnie nowa szkoła przy ulicy Kochanowskiego, a 

szkoła św. Mikołaja na Pasiekach zostania rozsze- 
rzoną. Place pod budowę nowych szkół wyszukane 
byé mają jak najrychlej, Wreszcie z % i pół milio- 
nowej pożyczki uchwalone przeznaczyć 120,000 kor. 
na sprawienie nowych ławek dla szkół miejskich, 
oka- 
zały się niepraktyczne i dla zdrowia dzieci szko- 


Następnie załatwiono jeszcze parę spraw admi- 
mistracyjnych i rozdano dostawy płyt trembowel- 
skich pani Tapkowskiej i gminie Trembewli po po- 
ławie a piasku p. J. Schirmórowi. 


> Jatki miejskie czyli starszy magistraí jak 
rada miejeia. Przeszło pół roku temu uchwaliła ra- 
da miejska, aby przeciwdziałać drożyśnie mięsa we 
Lwowie, założenie jatek miejskich. Magistratowi, s 
powodów jemu tyiko wiadcmyeh, uchwała ta nie by- 
ła na rękę; robił wigo wszystko inne, aby się zda- 
wgło, że coś robi przeciw  !rożyźnie mięsa, sypał 
piaskiem w oczy publiczności, aż wreszcie, gdy mu 
to «-vBtko płazem uciodsiło, zanulował na swojem 
posiedzeniu ednośną uchwałę rady miejskiej! Rezul- 
tatem całej kampanii przeciw drożyśnie mięsa jest: 
kasa mięsna dla rześników, miejskie biuro pośre- 
dnistwa sprzedaży mięsa dla rzeżników, a dla pu- 
bliczności pan Babaezek, który wypełnia swoje kie- 
szenie, — i ceny mięsa takie same, jak przedtem. 


+ Powszechne yklady uniwersyteckie. 
W sobotę, dnia 24 bm. dr. K. J. Nitman: Geografa 
ziem polskich IX. di. (okoń cnenie, z obrasami 
świetlnymi). Zakład AŃzyczny uniw., Długosza 8. — 
Peocz. o g. 6. 

Na prowinoyi: W nieazielg, dnia 25 bm. Bro- 
dy: M. Landau Mikełaj Rej z Nugłowie. Drohobycz: 
F. Chrząstowski, Jak powinniśmy urządzać nasze 
pomieszkan.a? Kałusz: Dr. J. Hirachier, O formach 
przejściowych w świecie zwierzęcym. Kołomyja: Dr. 
S. Tołłoczko, lektrechemia na usługach przemysłu 
(z demonstr.) Nadwórna: Dr. B. Biernacki, Co to 
jem cheraba? (z obrazami świetln.) Przemyśl: J. Za- 
jączkowski, Budowa wszechświata (z obraz. świetln.) 
Sambor: J. Lebiedzki, Filozofia grecka de Sokrato- 
sa, część I. Sanok K. Golosewskı, O środkach o- 
świetlenia (z demonstracyami), Skole: dr. W. Wi- 
twicki, O barwach z psychologii wzroku (z demon- 
stracyami). Stanisławów: J, Załuski, Woda wobeo 
smian temperatury, część I. (z deroonstracyami). 
Stryj: J. Stachnik, O ruchach ciał niebieskich (z 
obraz. świetln.) Tarnopol: S. Srokowski, Charakte- 
rystyka ras ludzkich, Trerabowla: W. Schreiber, 
Objawy umysłowe na najniższych stopniach kaltury 
ludzkiej. 7?oczów: Dr, T, Garliczi, Sztuka pumpe- 
jańska (z obr. świetln,) 


= grzymka ruska do Palestyny. Ru- 
sini gaucyjscy org «mją pod prsewodnictwem ks. 
metropolity Szeptywziego i ks, biskupa Czechowiczz 
pielgrzymkę do Ziemi św. Pątnicy wyruszą ze Liwo» 
wa 4 września i pojadą praos Budapeszt, Tryjest i 
Jaffę, a powrócą 26 tegoż miesiąca. W pielgrzymce 
może wziąć udział 500 osób (43 pierwszą klasą, 
107 drngą i 850 trzecią), Do prezydyum komitetu 
należą: księża: mitrat Bielevki, Podoliński, Baczyń- 
ski, Piórko i Redlnewicz. 


-> Budowa ruskiego teatru we Lwowie, 
która zię miała rozpocząć w roku zoszłym, dotąd nie 
przychodzi do skutku, a komitet, który się zobrał w 
tym miesiąca, termina rozpoczęcia budowy nie ozna- 
czył. Z końcem lutego br. ogólny stan dochodów wy- 
nosił 177.335 koron, a rozchodów 183.966. Niedo- 
bór w kwocie 5.621 koron pokryli członkowie komi- 
teta budowy z pożyczek osobistych, Na wniosek 
prof, J. Lewińskiego przyjęto plany budowy i ko- 
sztorys w sumie 600.000 koron, jakie przedłożyła 
wiedeńska firma Fołlner i Helraor. Firmie tej wye 
płacono pierwszą ratę w kwocie 8.000 koron. Po- 
stanowiono przedłożyć plany budowy teatru magistra- 
towi lwowskiemu, celem wyjednania konsensu na bu- 
dowę, Wreszcie nchwalone przeprowadzić dalszą ni- 
wólacyę terenu i ogłosić sprzedaż zbędnych parsel. 


+ Wystawa aparatów i bielizny kościelnej 
sporządzonych staraniem stowarzyszenia ku niosieniu 
pomocy ubogim kościołom w ehidyəcoayi lwowskiej, 
odbędzie się w dniach 28 i $6 bm. w sali Sodalioyi 
Maryańskiej Jagiellońska 8 IJ piętro od 11-tej przed 
poładniem do 6 wieczór. 


Z izby sądowej 


— 
O 


(Zabójstwo). Rozprawa 


i Ko. RA GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 24 marca 1906 Nr. [Maros 1906 Nr. 68. se. . mma ORW d adaa aa 
M i o awad SO z EE PUUS Są: 


przeciw Ilkowi Iśkowowi i Andruchowi Kohutowi s! 


zabicie w bójce Olekay 
wieczorem wyrokiem 


Zarudziec, oskarżonym © 
Furty zakończyła się wczoraj 
uwalniajycem obu oskarżonych. 

(O obraag osci.) Przed ławą przysięgłych ro- 
zegrał się dzić jedan z epizodów walki, toczącej się 
od paru lat między niejakim L. Danilukiem, wy- 
dawcą „Reformatoraś a posłem E. Breiterem. Mis- 
nowicie w jednym z numerów „Reformatora* poja- 
wil się był w r. 1503 zarzut, i ojciev posła Broi- 
tera, p. Wacław Breiter, przekupił kwotą 400 k. 
świadka Rydla, powołanego do jednej z poprzednich 
rozpraw między Danilukiem a p. Breiterem. Wsku- 
tek tego artykułu oskarżył” p. Wacław Breiter wy- 
dawcę „Roformatora* o obrazę ozci i dsiś odbyła się 
o to rozprawa. 

Na wniosek obrońcy adw. dr. Zippera trybunał 
wydał wyrok uwalniający s powodów uormalnych, a 
mianowicie z powodu przedawnienia, jakie w tej 
sprawie nastąpiło. Zastępca oskarżyciela dr. Dwor- 
nioki Lm zażalenie nieważności. 

>- W sprawie morderczego samachu, do- 
konanego w nooy ma środę na osobie trafikanta J. 
Kunza, skonfrontowała dotąd policya sześć podejrza- 
mych p ten czyn iadywiduów £ ieczonym obeenie 
w szpitalu Kunzem, żaden z tych jednak nie okazał 
się winnym, 


Zabite dzieeko. Czeladnik rzeźnicki B. 
Agir, przybrawszy sobie do pemocy Salomona Turna, 
napadł na mieszkanie czeladnika malarskiego Obaima 
Mittaga, z którym od dawna wiódł spory. Agir 
wszogął najpierw kłótnię, a następnie zamierzył się 
siekaczem na Mittaga, chcąc mu zadać eios w gło- 
wę. Spostrzegła te Miitagowa i mimo, że piastowała 
właśnie wówczas 16-miesięcsnego synka, rzuciła się 
naprzód, by zasłonić osową swą męża. Cios, przezna- 
czony dla Mistuga, nie trafil wprawdzie celn, lecz na- 
tomiast ugodził dziecko w głowę i ranił je tak 
strasznie, że dziecko wkrotów potem umarło. Agir i 
Tarn uciekli; policya wdrożyła za nimi pościg. 

-+ Ucleeska vbląkąnej. F. Qrinfeldowa s 
Kopyczyniea, bawiąca chwilowo we Lwowie, deniosła 
wczoraj policyi, ża z hotelu, w którym zamieszkała, 
abi-gła iej oćrka ZU-letnia Estera, chora umysłowo, 
blondyna, średniego wzrostu. 


20.000 kor. honoraryam agenta poli- 
cyjnego. Agent policyi lwowskiej p. Lieblich sa» 
skurzył St. Wurma właściciela kapeli światowej i 
kilkunastu kamienic we Lwowie 6 wypłatę 20.000 
kor. honoraryum. Sprawa miała się następująco : St. 
Warm przyjechał z Londynu do Lwowa, aby tu wy- 
dać swą córkę za mąż, W tym samym czasie poja- 
wiła się w jednem z pism lwowskich notatka, de p. 
Wurm jest wspólnikiem przychwyconego wówczas w 
Londynie fałszerza pieniędsy Schapiry. St. Wurm, 
podrażniony taką notatką, powiedział do agents 
PW 5. zo jeżeli wykryje autora tego oszczerstwa, 
da mu 31.000 kor. Lieblich autora wykrył, lecz 
St. VI sfis odmów» mu wypłatę nagrody. Otóż 
Lieblich saskarzy. teraz St. Warma przed sądem 
cywilnym o wypłatę tyeh 20.000 kor. Rozprawa 
odbędzie się w przyszłym tygodniu; budzi oka wial- 
kie zbinterewowanie w kołach... ageutów poli- 


cyjnych. 


Kradzież kosi) Dzisiejszej mocy CROSS Gu) NO EF. ALiMEF SA 242 BH 
niesnami sprawcy sklep z obuwiem p. Żebińskiego 
przy ul. Jagiellońskiej L 11, a więc taż obok gma- 
chu policgi i zabrali stamtąd duże par obuwia oraz 
kilkanaście koron gotówki. Sskoda łącznie dochodzi 


600 k. 
Kronika krajowa. 


Jubileusz kapřańskí. W Zaborowiu (pow. 
brzeski) ks. kanonik Józef Nikiel obchodził 19 bm. 
20-lecie swegu pobytu na parafii zaborowskiej. W u- 
roczystom mabożeństwie uezeatniozyła cała ludność, 
która następnie odprowadziła w precesyi ks, jubiłata 
na plebanię. Tam pe śpiewach dziatwy sakelnej w 
sordecznych słowach dziękowali jubilatowi za pracę 
dwaj uczniowie i włościanin Paweł Golonka, który 
wręczył kielich, sprawiomy do kościoła na pamiątkę 
uroczystości. 


Sodalleya panów niemi praemysko-sam- 
borskiej, zebrana na sjeśdzie dorocznym w czasie 
rekolekcyj w kollegiam oo, Jezuitów od 17 de 31 
bm. wysłała na ręce hr. Sylva-Tazscca protact prao- 
eiwko akcyi, mającej na cela wprowadzenie usiaw” 
niszczącej nierczerwalność małżeństwa kaioliskie,;!. 
My niżej podpisani, katelicy-Polacy, stanowoso ©- 
świadczamy się niniejsze przeciw wszelkim zmia- 
now ustawadawczym, któreby miały za cel: poba- 
wienie aktu zaślubin, w kościele kateliekim zawarte- 
g% należnego a dotychczaa przysługującego mu sna- 
czenia lub ułatwiały i reswiąsanio małżeństw wałnio 
i prawnie zawartych, drogą rozwodów, w prawie ka- 
nonicznem niedopuszczalnych, a to poniewaś w nie- 
rozerwalności i trwałości związków małżeńskich ga- 
kramentalnie uówięconych widzimy zgednie s nauką 
Kościoła wnrunek pomyśliego rozwoju redsiny ochrze- 
ścijańskiej, tej głównej podstawy zdrowego ustroju 
społecznego. Protest ten podpisali pp. hr. Ignacy 
Bobrowski, Edmund Górski, dr. Wojciech Chrag- 
azozewski, Bolesław Jocs, dr. Franciszek Sobolewski, 
seładysław Kempner, Jan Maniewski, hr. Stanisław 
Tyszkiewicz, Miesuysław Kamieński, Józef Jaruzel- 
ski, Wacław Oborski, Władysław Tehorsnioki, Bte- 
fan Janko, Kazimiers Żebracki, Maryan Sobolewski, 
br, Władysław Bobrowski, Bolesław  Kaśniewicz, 
Antoni Lisowiecki, Kageninsz Skalski, Józef Koiar- 
ski, Jan Ziemięcki, Stanisław Stankiewios, Aatoni 
Kościński, Kazimiers Tchorsnicki, hr. Władysław 
Tarnowski, Witold Wissuiewski, Rafał Cywiński, 
Jan Kosina, Maryan Władyczyński, Kasimiorz Żelo- 
chowski, dr. Jan Mężyk. 


7 działalności kóżoa ralniesyca w po- 
wiecie lwowskim. Okręg iwowski Tow. kółek rol- 
niozych należy bezwątpienia de najbardziej żywo- 
taych i rachliwych. I tak przez sześć ostatnich ty- 
godni trwał w Kamionopolu pod Lwowom kurs 
handlowy d'a sklepów wiejskich i kółek Frelniesych, 
Kurs ton miał na eslu zaznajomienie uczestników 
kursu s głównemi zasadami handln mięszanych to- 
warów, prewadzonego w sklepach wiejskieh. Reznl- 
taty nauki są bardzo pomyślne. Wykestałecno bo- 
wiem 32 uczniów, młodszych i starszych włeścian 
s kilku powiatów wschodniej Galicyi, a jeduego aż 
z powiatu Nowosandeckiego. Kiarownikiom kursu 
był p. H. Schmidt, lustrator handlowy Zarządu gł. 
kółek roln., próea niego zań wykładał oułenek sa- 
rządu gł. dr, Bronisław Dulęba. Jutro odbędzie się 
w Kamieuepolu uroczyste samkniędo kursu wras 
z ogzaminom. 

Dalej juk w poniedsiałok 36 bm. rezpeczyna 
się tygodniowy kurs pszczelnieny dla kółek relnienych 
powiatu lwowskiego. Odby wać się on będsio w Zubizy 

pod luwowom, pod Xierownictwom zapalonego pszeze- 
bai p. Wojciocha Mendychowskiogo oras prof. dr. 
Teofila Ciesielskiego. 

Wnet potem, be wo wtorek 3 kwiotaia br. 
odbądzie się w Sokolnikach pod Lwowom ok:ęgowy 
ajasd kółok rolniczych pow. lwowskiego, w  połą- 
emvuiu ze świętem sadzenia druoew owocowych i ure- 
czystością peświęoonia sutandaru ochotniestj straży 
pożarnej kółka rolniczego, Zjazd sakońosy się przod- 
stawieniem amatorskiem kółka im Borelowskiego. 

W dwa dai później odbędzie się taka sama 
uroczystość w Raęónie polskiej pod Lwowem. 


Na Saksy. Z każdym dnivwia wzmaga się ruob 
wychodźców robotników do Prus i Niemieo, zarówno 
przez dworzec kolejowy w Krakowie, jak przes dwo- 
rzec w Podgórzu i Płasgowie, Togo roku snacznie 
więcej robotników jedzio praos tę ostatnią sta- 
cyę, a stąd dalej do Oświęcimia i Myałowie R po- 
wodu przyznania przes koloja państwowe ulg dla 
robotników. Ulgi są następujące: Jeżeli zbierze się 
grupa robotników i odbywa dłaźszą podróż, auiżeli 
100 kilometrów, w takim razie otrzymuje zniżene 
o połowę ceny karty jazdy. Jako nowy objaw za- 
notować należy, że sorag dalszo okolice wachodnie 
dostarczają zastępu robotników, Do niodawou jeszcze 
dążyli „na Saksy* tylko robotnicy  mazuracy; 
później zaczęli emigrować ra pracą takńe robotnicy 
russy ze wschodniej Galicyi ; tego roku zaś jadą już 
robotuiey ruscy | rumuńscy z Bukowiny, —  Woso» 
raj przejechała partya 400 takich robotników, Po- 
daż więc pracy w Niemozech i w Prusiech jest ee- 
raz większa ; obawiać się zatom naloży dalszego 
spadku con płacy, 


Kronika powszechna, 


8 Polskie akad. stow. „Ogmisko* w Wiod- 
niu obchodzić będzie dnia 26 bm, czterdziestą recz- 
nicę swego istnienia. W tym dniu odbędzie się w 
sali hotelu Savoy (Mariahilferstrasae 81) o 7:30 wie- 
czorem koncert, w którym wezmą udzia? panie Cse- 
meryńska, Dzbańska i Skwirezykska i pp. Kopy- 
styński i Romaniszyn, : 


$ Sprawa poruesnika Erhardta. Donocili": 
o przypominającym wieki średnio wyprdku dokowa- 
nia degradacyj na zwłokach porucznika 84 pp. 
Erhardta w Koszycach, leżąsyca już ma katafalku. 
Przy rozwinięciu cał*5o smutnego ceremoniału, w ta- 
kich razach stósowanego, zdjęto z trupa mundar 
oficerski, przybrano go w bluzę żołnierską 1 pocho- 
wauo nastepnie w grobis dla żołniersy przeanaczo- 
nym. Sprawa ta wywołała wielkie ebursenio i w 
psrlameneie podniósł ją w iaterpolacyi poseł Malik, 
Odpowiadając na tę interpelaeyę, minister obrony 
krajowej, gen. SehOneich, przyznał sin fakt, dode? 
jednak, że stało się to tylko skutkiom nieporóumie- 
nia. Komenda wojskowa nie wiedząc, żo Erhardt jest 
juź ułożony na katafalku wydała polecenie, że ma 
być pochowany nie jako ońcer, sle jako żołnierz a 
nośna władza polecenie to spełniła zbyt ściślo. Mi- 
nister jedna? zarządził, aby, 0 ile to byłe możliwe, 
pamięci Erhardta dano zadość uczynienie a stało się 
to w ten sposób, że zwłoki Krhardta zostały ekshu- 
mowane i s honorami oficerskimi pogrzebane na 
cmentarzu eńcerskim. Zapewnił toż minister, iż za- 
rządził wszystko, aby podobny pożałowania godny 
fakt nie mógł się więcej powtórzyć, 

$ Ze stosunków w Resyi. „Birżew. Wied., 
opowiadajn ciekawą historyę o pownym generale, 
który otrzymał złotą szablę za... wyprawą włoską. 
Rzecz się ma tak, żo genera? ton wyjechał z Man- 
ddmryi xa ś-miesiecznym uriope:" a powoda choroby i 
przez ten czas, kiedy armia atączała walki pod San- 


depu i Mukdenom, podróżował po Włoszech. Nie 
przeszkodziło to jednak, że znalazł się na liście 
przedstawionych de nagredy i otrzymał złotą szablę 
za, jak sią cyrażają doweipnie, wyprawę włoską w 
r. 1904—1905. 


Z ceiago żwiała. 


Fairmont (w Stanach Zjednoczonych, w sta» 
nie Virginia). Fiksplosya, jaka się wydarzyła © 50 
mil na peładnie stąd w kopalni w Century zn) sZCZYłA 
kopalnię. Dotychosza wydobyte 10 trupów. Wielu 
górników brak. 


że powi 

oyi motaoroiogioens) wo 
państwowyeh. Dnia 22 marca 1906 r. o gods. 7 
rano. Ozarniowoe —1'0, Tarnopol ——. Lwiw —6 2, 
Skele arna śl ——. Jarosław —5'2. Tarnów 
ert it —5'1 Kraków —9'L Praga —40, 
Wiedeń a Bemmering —3'4 Badapesnt —>d. Isobl 
—88 Riva 444 Tryesi -+53 Celsynsza. 


kuca artystyezno-itorackl 


* Konkurs na model pomnika Koświeszki w 
Wassyngtonie ogłasza komitat budewy *egoż pomki= 
ka. Do konkursu dopuszczeni s4 tylko polacy arty- 
ści-raeśbiarae. Koszt pomnika nie może przanecić 
40.000 dolarów. Pomnik ma przedstawiać Kościuszkę 
w postawio stojącej w  streju gonerała ameorykań - 
skiego na odpowiednim piedestale z granitu ; na bo- 
kach mają być umieszesone dewelnie figury alego- 
ryczne. Wysokość pomnika ma byś pomiędzy 80 i 
83 stopami s podstawą. Termin nadsyłania projektów 
do 1 grudnia 1906. Nagród trzy: 1000 dol., 600 
dol. i 400 del. Adres komitatu: K. 4. Central 
Committee 102—104 W. Di-isiou st., Chicago, LII., 
United States of N. America. 


IMegastuar Iwowskiego tontra miejskiego. 
W sobotę „Walkirya* Wagnera, Występ pra 
Bandrowakiego, Janiny orolewicz- Waydowej, 
Gembarzewskiej, Heleny Oleskiej, Maryi Mokrzyckiłi 
Pilarz i Jul. eromina. Kapelmiatrz Antoni Huberak 
w niedziel popol. „= €pźsiuszko pod Racławioa- 
mi“ — więcz. „Złodziej“ Mańkowskiego. y 
jedziałek „Sprzedana narzoczona* opera 
PAR. nateli WŁ. Płorjadskiegoł Maryi Mokrsy- 
okiej-Pilarz. Kapelmistrz Fr. Slomkowski 
We wtorek „Lohengrin" Wagnera. Występ Al. 
Bandrowskiego, Janiny Korolewicz-Waydowej,. Heleny 
Oleskiej, Jóa. Szymańskiego i Jul. "sromina. Dyry- 
guje Bibora. 

We środę symfonieRno-wokalny „Koncert bene- 
fisowy* kapelmistraa Antoniego Ribery. Program sło- 
żony z kompozycyj Rysa. Wagnera. 

Wo czwartek „Złodziej“, dramat w 3 aktach 
AL Mańkowskiego. 


rawożdanie centralnej sët- 
gara Sprawa + austryackich ko 


Nasi artyści 
i wystawa londyńska. 

P. Aagustynowicz od czasu obesłania wy- 
stał się wielkim Mopars 

nawet wykazuje liche próby znajomości ję- 
La N e SP i podkreśla z patosem, jak już 
aloe cała komisya wystawowa za- 
dziwie angielskie milczenie... zimną 


stawy londyńskiej 


nie on tylko, 
onus praw 


"Niestat ego artykał w „Gaz. Nar.', ma- 
na mea EE zarzuty i jednym zama- 
chemi ukręcić głowę wszelkiej opozycji, tak jest 
jeszcze mało angielskim, iż nie mogę się po- 
aby mie wykazać, w imię poszukiwa- 
Redakcyę prawdy, tych rażących 

w jakie wpada co chwila mój 


jący 


wstrzymać, a 
nej przez 
sprzeczności, w 
szanowny kolega. 
Najpierw, 
„godności w zachowania 
skiej, niezwykle tłumnie spieszącej na wystawę*. 
Sam osobiście prawie kocham Lwów, lecz tu 
ik myli się p. Au- 


co do łaakawego pochwalenia 
się publiczności lwow- 


stanowczo muszę podkreślić, 
gustynowicz — psychologia tłumu jest wszędzie 
tlam goni za sensacyą i nowością, 

londyńzku, otwarta na dni kilka, 
ściągnęła te tłumy. Lecz jeżeli już chodzi o wy- 
raz opinii publicznej, to zwracam uwagę p Augu- 
stynowicza, jak prawie wszystkie dzienniki tutejsze 


najrozmaitszych obozów odezwały no t aoran 


a na- 


jednakowa, 
więc wystawa 


omyłki komiayi. Dalej, 
podac upioków jury na zę ac a 

miasteczkowych nieporozumie 
pó ERa p. E E godząc na pra- 
w niewidomego wroga, rzuca s:ę 
i na dzienniki „drukujące z dziwną prędkością, 
inspirowane klamstwa“ , i „na rozmaite krytyki”, 
które raptownie i niespodziewanie się pojawiły i 
w ferworze zapalnym nie widzi, jak z zimuego 
umienia w zaperzonęą kumoszkę 


atronności 


nym wypadku, 
wo i na lewo 


Anglika san. Fe. 
wW 
ak 1 s R SKY „prostego rozumowania“ 
nad produkeyą artystycsną „odrzuconych*, p. A. za- 
znacza tu swoje stanowisko jako obrońca nowej 
techniki, podkreślając, zresztą słusanie, że to, co 
było dobre przed czterdziestu laty, dziś jost dó- 
modó* — „un vieux jéu“ — jak mówią Fran- 
cuzi. I znowu sprzeozność. Wszak większa po- 
EREET Sra too 
o właśnie te pr e prądy m 
Rie portretów saimege p. A. z ich bardzo 
ciemnem zazwyczaj tłem i porównajmy je « 
fakturą ówieźo wystawionych prac p. Sichulskie- 
go — wszak różnica u nich będzie, nie pówieta 
czterdziestu lat, aie co najmniej dwndziostu pię- 
ciu, tj. ćwierć wieku, | > 
w kwestyi pogardliwego traktowania dA 
skich pejzażyków” poglądy pP. A. tchną PMI 
wiekiem XVI, gdy genialny zresztą Włoc 
chał Anioł wygłosił tezę, że „pejzaže“, to a 
nie godne mężów, ale dla kobiet i dsieci. z ca 
szkoda, iż szan. kolega nie był na odczytac p. 
A. Potockiego „u źródeł sztuki nowoczasnej*, gdzie 
prelegent s talentem i z wielką swadą og 
mił słuchaczy, jak pejzaż walczył krok za kro- 
kiem, jak jest wytworem li tylko doby obecnej, 
aż doszedł do stanowiska, iż Francuzi, którzy 
zawsze przodują w Ka ja są tego zdania, iż pe)” 
zał, to rodzaj najtrudniejszy. 
Koroną IE było zakończenie ga daje 
p. kugustynowicza, gdzie on z ming Jo zp 
raz na zawsze zrozpaczonym kolegom, T a 
dnym przestać malować zupełnie, drugim g ie 
się uczyć. Przechodziłem osvbiście A Uda a 
rów w największych centrach sztu póiczes- 
nej —w Paryżu i Londynie į śmiem zapewnić p. 
Augustynowicza, iż tam ani Bo =Slakekij nie 
dałby takiej rady żadnemu 30 conych au- 
torów. 
Fenomenalas z 


łowa wysłanych do 


arozumiałość małomiasieczko= 
wa, godna rzeczywiście luminiarza z jakich Ry- 


omnianych „Kozich nóżek*, a 
ni qaom „kowidyi wystawowej królewskiego 


grodg Lwowa! W2. Nałęsa. 


należy się pierwszeństwo przed innymi podobnymi przetworami do nas z Prus i z innych krajów sprowadzanemi, 
albowiem, jak to analizy wykazują, zawiera składniki kor”ystniejsze do odżywienia dzieci, jak wyroby zagraniczne. 
Jest wyrobu krajowego i nie jest droższa. Do nabycia w aptekach. Przepis użycia do każdej puszki dołączony. 


= 


szaz z 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i poeztą.) 


kowa, wniosek saś Daszyńskiego o przyłączenie do 
okręgu wyborczego krakowskiego gmin podmiejskich 
odrzucono. 

— Rada m. Krasowa zamianowała inspekto- 
rami budownictwa miejskiego będących w służbie 
państwowej techników: Konrada Góreckiego z Ozer- 
niowiec i Stanislawa Nowakowskiego z Bochni i 


przeniosła w stan Spoczynku radcę magistratu p. 
Ludwika Zawiłowskiego. 


Z WARSZAWY. 

(Pocztą.) ` 
o Do przybyłego do Warszawy delegata mi- 
nisterstwa oświaty Mamontowa zgłosili się onegdaj 
pp. Wojciech Górski, St. Kijeński, Adam hr. Kra- 
siński, Emilian Konopczyński i Kazimierz Kujawski 
z oświadczeniem, że gotowi są udzielić mu wszel- 
kich informacyj i wskazówek co do nienormalności 
w dziedzinie szkolnictwa, Mamontow powiedział, że 
będzie wię starał zapoznać się z tutejszą 
sprawie szkoluej, a interesowanych i poszkodowa- 
nych wysłucha osobiście w celu zebrania materyału, 
który następnie przedłoży ministrowi oświaty. Zebra- 
nyeh zaprosił na wspólne 

piątek. 
— Róża Luxemburg, znana socyalistyczna dzia- 
łaoska, aresztowana przed dwoma tygodniami, ma 

być oddaną pod sąd wojenny. 


opinią w 


posiedzenie na dziś, 


— W Grodsisku pod Warszawą podczas ulicz- 
nego zbiegowiska, wywołanego utopieniem się dziec- 
ka, jakiś elegancki młodzieniec podszedł do strażni- 
ka ziemskiego i celuym strzałem z rewolweru w 
głowę położył go trupem na miejscu. Gdy się wieść 
o tem rozniosła, zatrzymywano wszystkich przechod - 
niów w mieście i sprawdzano legitymacye, a osoby 
podejrzane policya rewidowała. 


|. — W Suwałkach ze szpitala więziennego u- 
oiekło czterech więźniów politycznych. 


Z WILNA 
(Pocztą.) 
— Kuratorem wileńskiego okręgu naukowego 
mianowano bar. Wolfa. 


Z POZNANIA. 
(Telegrateru i pocztą.) 

— „Dziennik kujawski“ donosi, że dla Pola- 
ków zamieszkałych w Bydgoszczy, zamknięto kościół 
pojezuicki na Starym Rynku, aby nie śpiewali tam 
po polsku gorżkich żalów. Zebranym przed kościołem 
Polakom  oświadozono, że kościół pojezuicki jest 
tylko dla Niemców-katolików i kazano Polakom iść 
do fary. 
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Telegramy i telefonematy 


z dnia 23 marca 1906. 


Koło polskie. 


Wiedeń. Wczoraj wieczorem odbyło się 
posiedzenie Koła polskiego, na którem desygno- 
wano 7 członków do izbowej komisyi dla refor- 
my wyborczej. Na propozycyę p. Henzlu, uczy- 
nioną imieniem komisyi - matki, wybrano pp. 
Abrahamowicza, Bobrzyńskiego, By- 
ka, Dzieduszyckiego, Giąbińskie- 
go, ks. Pastora i Starzyńskiego. G.0- 
sowało 58, 5 kartek oddano białych a po 48 gło- 
sów padło na wybranych. 

.. Następnie poszczególni posłowie a miano- 
wicie pp. Roszkowski, Dulęba, Bohosiewicz, 
Btwiertnia, Seinfeld, Grek, Giąbiński, Meruno- 
wicz itd. domagali się odnośnie do żądań wy- 
borców swych okręgów o zmiany w projekcie 
br. Gautscha, względnie wnieśli protesty imie- 
niem swych wyborców przeciw pokrzywdzeniu 
Galicyi co do rozdziału mandatów. 

Następnie dr. Kozłowski prosił obecnego 
na posiedzeniu ministra dr. Piętaka o  nasiępu- 
jące wyjaśnienie w kwestyi budowy dróg 
wodnych: 1. kiedy rząd zaciągnie pożyczkę 
na budowę kanałów, gdyż tego dotychczas nie 
uczynił, a cała sprawa postępuje nadzwyczaj 
powoli; 2. w jakie stadyum znajduje się przy 
rzeczona przez bar. Gautscha sprawa wykupna 
gruntów pod budowę kanału Wiedeń-Kraków 
Jak stoi sprawa z regulacyą górnych brzegów 
rzek? 8. jak stoi sprawa z regulacyą rzek w 
Galicyi? Projekt iegulacyi rzek przedłożył jeszcze 
w jesieni 1904 r. gal. wydział kraj, Wiedniowi, 
a dotychczas niema odpowiedzi, gdy tymczasem 
Czesi otrzymali już 10 milionów. Czy otrzymało 
co i ile na ten cel naaiestniectwo galicyjskie? 4. 
rezolucya sejmu galicyjskiego w sprawie organi- 
zacyi władz wodnych nie  zostałała dotychczas 
wykonana. Sprawa balansuje między minister- 
stwami: praw wewnętrznych, rolnictwa, handlu 
i skarbu. 

Dr. Piętak odpowiedział, że na czas do 
r. 1908 wyznaczono 10 milionów koron na bu- 
dowę kanałów. W tych granicach roboty mają 
być ukończone aż do Krakowa i Wisła na prze- 
strzeni b-milowej skanalizowaną. Dotychczas wy- 
datki te pokrywa się z zapasów kasowych, gdy 
zapasy nie wystarczą, wówczas zaciągnie się po- 
życzkę. Co dowykupna gruntów pod budowę ka- 
nałów, to akt reambulacyjny wysłany został do 
wydziału krajowego we Lwowie a mowca nie 
wie, czy wrócił on już ze Lwowa do Wiednia. 
Wreszcie dał dr. Piętak wyjaśnienia co do pro 
gramu regulacyi rzek i postępu robót, 


Następnie omawiano sprawy kolejowe. 
P. Głąbiński jnterpelował prezydyum co do wia- 
domości, podanej przez „N. fr. Presse", jakoby 
komisya parlamentarna Koła miała decydować 
się na odroczenie upaństwowienia kolei północnej. 
Pp. Abrahamowicz i Dulęba oświadczyli, że do- 
niesienie to jest nieprawdziwe i że wysłano do 
»N. fr. Presse" odpowiednie sprostowanie. P. Sta- 
rzyński zapytał ministra Piętaka, co się dzieje z 
przedłożeniem rzącowem w kwestyi upaństwowie- 
nia kolei północnej — na eo mipister Piętak 
oświadczył, że wniesione zostanie ono do izby, 
skoro tylko d. 30 b. m. walne zgromadzenie 
akcyonaryuszów zatwierdzi układ rady nadzor- 
czej kolei północnej z rządem. Ks. Pastor przed- 
stawił: petycyę m. Gorlic w sprawie przedłożenia 
o trasie kolejowej, p. Głąbiński zaś oświadczył, 
że otrzymał z Gorlic petycyę o poprowadzenie 
projektowanej kolei z Węgier do Gorlic. Dr. Du- 
lębba przypomniał budowę kolei Iiwów-Podhajce, 
a p. Wielowieyski żądał uzdrowienia stosunków 
na kolei Delatyn-Kełomyja-Stefanówka. P. Abra- 


— Bada m. Krakowa na wczorajszem posie- 
dzeniu uchwaliła na wniosek p. Federowisza prosić 
Koło polskie o interwencyę, aby przy rozuziale man- 
datów w projektowanej nowej ordynacyi wyborczej do 
isby posłów pomnożone liczbę posłów z miasta Kra- 

| 


gramem inwestycyjnym dróg żelaznych i komisya 
parlamentarna Koła polskiego zainterweniuje w 
tej sprawie. 

P. Kozłowski przedłożył petycyę m. Doliny 
o odszkodowanie za grunta, odstąpione pod bu- 
dowę warzelni soli w miejsce spalonej. Dalej 
przedłożył petycyę gal. Tow. gospodarskiego, aby 
sprowadzane z Niemiec nawozy sztuczne odawa- 
ne były adresatom, bez analizy chemicznej. Obie 
te sprawy przekaz.no prezydyum do załatwienia 


Rada państwa 


Pesiedzenie czwartkowe. 


Wiedeń. P. dr. Opydo Franciszek (Ko- 
ło pol.) w dalszym ciągu swego przemówienia na 
czwartkowem posiedzeniu izby oświadczył, że 
obecna chwila ciężkiego przesilenia nie była sto- 
sowną do wnoszenia reformy wyborczej. Skon- 
statował, że krzywda, jakiej doznała Galicya przy 
rozdziale mandatów, upoważniła Koło volskie do 
zajęcia opozycyjnego stanowiska wobec przedło- 
zenia. Polemizował dalej z wywodami mowców 
socyalistycznych i oświadczył, że właśnie w walce 
z kapitalizmem leży potęga socyalistów, którzy 
w rzeczywistości są jego eługami (Potakiwania 
na ławach puskich). 

Następnie na podstawie cyfr podatkowych 
przedstawił mowca stan kulturalny kraju i zbi- 
jając wywody p. Weisskirchnera, który na pod- 
stawie jakiejś statystyki podatkowej twierdził, że 
Galicyi należy się tylko 48 mandatów, a Austryi 
aolnej 148, przypomniał mowca o najważniej- 
szym cięzarze, o podatku krwi, który zresztą, jeśli 
się chce, można obliczyć ma pieniądze. Mnożąc 
bowiem liczbę 2500 kor., zarobionych przeciętnie 
przez chłopa galicyjskiego w Ameryce, przez 
liczbę rekrutów pobieranych z Galicyi, otrzy- 


inne statystyki podatkowe, które mówią co inne+ 
go. Dochudy z ceł, podatki konsumeyjne nie od- 
licza się na te kraje, z których pochodzą. 

Odpowiadając p. Wolfowi, zauważył, że 
Niemcy powinni życzyć sobie, aby Galicya jak 
najdłużej była krajem biernym, bo jeśli nim być 
przestania, to wielkie źródło podatków dla Wie- 
dnia i Austryi dolnej zniknie i stosunek się zmie- 
ni. (Bardzo słusznie! — u Polaków). Galicya 
bierna płaci więcej podatków, aniżeli jest w sta- 
nie. Jeżli w Galicyi buduje się koleje, to powia- 
ua się, że jestto podarek dla kraju. 

P. Schalk woła: To powiedział przecież pre- 
zydent gabinetu ! 

. P. Opydo: Czyż my nie płaci'ny od tej ko- 
lei odsetek? Czy nie jeździmy temi kolejami? A 
częmże wreszcie wysyłalibyście swe towary z 
Wiednia i Austryi dolnej do Galicyi. Mowca 
przypomina w dalszym ciągu, jak wysokim był 
stopień kultury w Polsce w wieku XVI i XVII. 
To, co prezydent gabinetu mówił o utrzymał 
niu stanu posiadania, stoi w zupełnej sprzeczno- 
ści z jego postąpieniem wobec Polaków. Polacy 
są i w Galicyi wschodniej u siebie w domu i nie 
są imigrantami i te nie tylko szlachta polska, ale 
także mieszczaństwo i chłop polski, Jestem zwo- 
lennikiem idei liberalnych. Moi towarzysze klu- 
bowi, reprezentanci okręgów włościańskich są za 
powszechnem, tajnem, bezpośredniem prawem gło- 
sowania. Przedłożenie rządowe jednak, które bro- 
ni tylko niemieckiego stanu posiadania, musimy 
odeprzeć z oburzeniem. Hr. Dzieduszycki w mo: 
wie swej wskazał już na to, że przyznanie wię- 
kszej ilości mandatów Galicyi przyczyniłoby się 
do złagodzenia sporów narodowościowych między 
Polakami a Rusinami. Rząd jednakże, widoczue 
nie chce, aby spokój ten przyszedł do skutku. Mow- 
ca zwraca się z apelem do tych członków izby, 
którzy wyrazili swą sympatyę dla Galicyi, aby 
dali jej dowód czynami, nie dla jakichś warstw 
uppzywilejowanych, ale dla 7,300.000 mieszkań- 
ców. Niech się wybuduje trwały gmach na zdro- 
wych i sprawiedliwych podstawach. Tylko na 
sprawiedliwości oparta ustawa może istnieć i do- 
prowadzić państwo i ludność do szczęścia (Ży- 
we oklaski u Polaków — Mowca odbiera gratu- 
lacye). 

Po przemówieniach pp. Peszki i Baxy 
dyskusyę zamknięto i wybrano mow- 
ców generalnych. 

Mowca generalny za p, Ebenhoch po- 
lemizuwa: w dłuższej mowie ze wszystkimi po- 
przednimi imowcami i odpierał zarzut, jakoby 
rząd wniósł swe przedłożenie pod naciskiem uli- 
cy. Reforma wyborcza w duchu nowoczesnym 
jest konieczną. Byłoby wielkiem niebezpieczeń- 
stwem, gdyby rząd chciał gwałtem przytłumić 
wielkie demonstracye ludności za reformą wy- 
borczą. Także obawy, jakoby parlament, który 
wyjdzie z powszechnego głosowania, przedstawiał 
pewne niebczpieczeństwo dla polityki zagranicznej 
monarchii, są zupełnie bezpodstawne Również 
bezpsdstawne są obawy, jakoby Kościół katoli- 
cki był narażony na jakie niebezpieczeństwo. 

W sprawie wyodrębnienia Galicyi podnoszą 
się wielkie trudności prawnopaństwowe i polity- 
czne. Fakt, iż w tej izbie nie można osiągnąć 
porozumienia narodowościowego, jest najlepszym 
argumentem za koniecznością reformy wyborczej. 
Mowca apeluje do izby, aby przystąpiła do pra- 
cy konkretnej nad projektem rządowym, a w 
komisyi da się osiągnąć kompromis, L.óry zado- 
woli wszystkie narodowośni. Sprawa powszech- 
nego głosowania da się może usunąć na razie na 
krótki czas ze szkodą i niebezpieczeństwem dla 
państwa, ale nie da się usunąć zupełnie z po- 
rządku dziennego, a parlament powinien spełnić 
swe wielkie zadanie. W końcu wnos., aby izba 
przekazała projekt reformy wybceczej osobnej 
komisyi wyborczej, złożonej z 48 członków, pro- 
jekt reformy regulaminu — komisyi regulamino- 
wej, ustawę o strzeżeniu wolności wyborów — 
komisyi prawniczej, a ustawę o zmianie przepi- 
sów 0 nietykalności poselskiej — komisyi kon- 
stytucyjnej. 

Na tem obrady przerwano. 

Przy układaniu porządku dziennego p. Stein 
zażądał, aby po ukończeniu pierwszego czytania 
projektu reformy wyborczej, na pierwszym punk- 
cie porządku dziennego postawiono ustawę o u- 
poważnieniu rządu do płacenia kwoty austrya- 
ckiej na wydatki wspólne. Za wnioskiem Steina 
głosowali, dając w ten sposób wotum nieufności 
rządowi: Koło polskie, szlachta czeska, szlachta 
liberalna, Włosi i Wszechniemcy. Wniosek Steina 
odrzucono mimo to 113 głosami przeciw 9b. 


Posiedzenie dzisiejsze. 

Wiedeń. Na początku posiedzenia hr. 
Sternberg w formie zapytania do prezydenta 
wskazuje na notaikę w dziennikach o prywatnej 
jego rozmowie w kuloarach, która-mogłaby wy- 


hamowicz zauważy], że to stoi w związku z pro- « wołać podejrzenie, jakoby mowoa chciał naruszyć 
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ma się 12ko kwotę straty skutkiem słnżby woj- 
skowej zarobku galicyjskich chłopów przeszło 200 
milionów rocznie. Dalej omawiał mowca także 
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szacunek względem religii i prawu kanonicznemu. 
Chodzi tu o nieporozumienie, tak, Że cała wia- 
domość przedstawia się jako bezprzedmiotowa. 

Odczjiano interpelacye i wnioski, między 
innemi interpelacyę p Romańczuka w 
sprawie rozporządzenia prezydyum wyższego są- 
du krajowego we Lwowie o używaniu języka 
ruskiego. 

Izba przystępuje do dalszej dyskusyi nad 
reformą wyborczą. 

Jeneralny mowca contra hr. Stürgkh 
na wstępie zapewnia, że stronnictwo jego jest 
szczerze niemiecko-narodowe. Wskazuje następ- 
nie na wielkie wzburzenie, jakie swego czasu 
wywołały rozporządzenia językowe hr. Badenie- 
go. sprawa gimnazyum słoweńskiego w Cylei, 
założenie polskich paralelek na Slązku i dziwi 
się wokec tego, że Niemcy przyjmują z rezygna- 
cyą rządową reformę wyborczą, która jest naj- 
cięższym ciosem wymierzonym przeciw Niemcom 
w Austryi i poddaje ich pod trwałe jarzmo 
większości słowiańsko-radykalnej. Jeżeii rządowi 
w tej sprawie zarzucono niekonsekwencyę, to 
tembardziej zarzut ten dotyszy Nieimcóv, którzy 
dają się oszołomić hasłom demokratycznym. 
Mowca ostrzega, ażeby nie powiedziano kiedyś, 
że postęp zabił Niemców. Wywodzi dalej, że 
tylko względy taktyczne mogłv skłonić rząd do 
zmiany zapatrywania. Z tego wynika, że nie 
można mieć zaufania pobitycznego 
do rządu, który zamiast dalej rządzić przy 
pomocy stronnictw umiarkowanych, nagle teraz 
pragnie rządzić ze stronnictwami ra- 
dykalnemi przeciw nmiarko- 
wany m. 

Mowca podnosi, że w przyszłym parlamen- 
cie waśń narodowościowa będzie 
jeszcze silniejsza. Wskazuje na te, Że już teraz 
zgłaszane są rozmaite wnioski w duchu autono- 
micznym, o zmianę konstytucyi i wyodrębnienie 
Galicyi, przeciw którym mowca oświadczyć 
się musi już ze względu na jedność państwa. 

W dalszym ciągu zaznaczył p. Sturgkh, że 
nawet gdyby przedłożenie rządowe osiągnęło moc 
prawną, nie może mowca podzielać optymizmu 
rządu co do pomyślnego oddziaływania ustawy 
wyborczej, tem mniej, że dodane do przedłoże- 
nia motywy nie mają ani śladu spra- 
wiedłiwości. Ponieważ żadne stronnictwo 
z przedłożenia nie jest zadowolone, nawet gdyby 
najtrudniejsza sprawą kompromisu została roz- 
wiązana, to auspicyo dia przyszłej izby mie są 
pomyślne. Nie tylko, ze przez reformę wyborczą 
izba będzie zradykalizowauna, że cała 
polityka skarbowa, reforma administracyjna i 
socyalne ustawodawstwo doznać muszą zasadni- 
czej zmiany, to jeszcze trudniejsza sprawa bę- 
dzie do rozwiązania, mianowicie jak przez refor- 
mę wyborczą zdemokratyzowana i zradykalizowa- 
na izba załatwi trzy kardynalne punkty państwo- 
wych stosunków i interesów, mianowicie: 1) sto- 
sunek do Węgier, 2) rozwój siły zbrojnej, 8) 
ciągłość  «agranicznych stosunków * politykę 
aliansów. 

Mowce wątpi, aby izba była zdolna do za- 
żegnania walk narodowościowych, kończy zapy- 
taniem dc ministra spraw wewnętrznych, jak 
przedstawia sobie wpływ reformy wyborczej na | 
stanowisko mocarstwowe, na sprawę aliansów i 
ciągłość zagranicznej polityki w przyszłej izbie, 
gdzie będzie większość narodowo-radykalna ? 

Przystąpiono do faktycznych  sprostowań ; 
między inuymi przemawiał Sternberg, któremu 
po dwukrotnem upomnieniu wicepr. Zaczek ode- 
brał głos. Sternberg apelował do izby, widząc 
jednak że ławy polskie opróżniają się, cofnął 
apel. 

W głosowaniu przyjęła izba wnio- 
sek Ebønbocha co doprzydziele- 
nia reformy wyborczej osobnej 
komisyi, która ma być wybrana. Wniosek 
przyjęto zdodatkiem Steinwendera, 
że komisya składać się ma z 49 ezłon- 
ków. Przyjęto 151 głosami przeciw 56 
wniosek Abrahamowicza, aby prze- 
dłożenie rządowe w sprawie prawno-karnych 
postanowień ku ochronie wolności wyborów 
przeknzać również komisyi reformy wyborczej. 

Przyjęto dalej wniosek Ebe n- 
hocha co do przydzielenia komisyi konstytu- 
cyjnej przedłożenia rządowego o zmianie prze- 
pisów w kwestyi nietykalności poselskiej. 

Gdy przystąpiono do głosowania nad w ni o- 
skiem Ebenhocha o przekazanie komisyi 
regulaminowej przedłożenia o zmianie re- 

ulaminu  izbowego, zaprotestował 

olt przeciw temu, twierdząc, że jest to wbrew 
regulaminowi, gdyż dla przedłożenia tego wpierw 
powinno się odbyć specyałne pierwsze czytanie. 
Wicepr. Zaczek odparł, że Wolf jest w błędzie. 
gdyż $ 80 nie może tu być zastosowany, , chodzi 
bowiem o zmianę ustawy o regulaminie i o przed- 
łożenie rządowe. Poseł Wolf zatem wniósł, aby 
izba uchwaliła, że obecnie nie poweźmie uchwały 
co do odsyłania przedłożenia o reformie regula- 
minu do komisyi; wicepr. Zaczek uchylił 
wniosek Wołfa jako niedopuszczalny i sprzeczny 
z regulaminem, gdyż każde przedłożenie rządowe 
musi być przydzielone komisyi. _ 

Poseł Wolf woła :] Protestuję ! 

Wniosek 'Ebenhocha 
jęto. 

Wolf: Izba sama kręci sobie stryczek. 

Przystąpiono do drugiego punktu porządku 
dziennego tj. ustawy czekowej; ustawę 
tę po przemowie referenta i p. Ofnera przy- 
jęto. 

z kolei rozpoczęto obrady nad przedłoże- 
nien rządowem o podwyźzszeniu em e- 
rytur cywilnych urzędników państwowych i 
nauczycieli. Po wywodzie referenta Lupula dysku- 
syę przerwano i posiedzenie zamknięto. 

Następnó we wtorek; pierwszy punkt po- 
rządku dziennego wybór komisyi reformy wybor- 
czej. Pierwsze czytanie ustawy upełnomocniają- 
cej stoi na piątym punkcie porządku dzien- 
nego. 


przy- 


Reforma wyborcza. 


Wiedeń. Koło polskie postanowiło głoso- 
wać przeciwko wczorajszym wnioskom p. dr. 
Ebenhocha, który zaproponował, ażeby przedło- 
żenia rządowe, odnoszące się do reformy wy- 
borczej, porozdzielać pomiędzy rozmaite ko- 
misye. | 

Wiedeń. „N. W. Tagebl.* donosi, że bar- 
Gautsch przerwał rokowania x innemi stron- 
nictwami w sprawie pomnożenia liczby manda- 
tów, a to dlatego, że Koło polskie nie chce z 
rządem w tej sprawie rokować. W obec tego 
wszelkie kompromisy z innemi stronsictwami na 
razie są bezpodstawne. 


Praga. „Narodni Listy“ demeniują wszyst- | równości i niesprawiedliwości, 
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wym stanie sytuacyi politycznej przed odjazdem 
hr. Potockiego z Wiednia. ) 

Zapewniają dalej „Narod. Listy“, że jakkol- 
wiek swoboda głosu nie będzie ograniczoną pod- 
czas dyskusyi szczegółowej nad reformą wybor- 
czą, to jednak rząd wystąpi jak najenergiczniej 
przeciwko wszelkim usiłowaniom, któreby dążyły 
do przewleczenia załatwienia reformy wyborczej 
lub udaremnienia tejże reformy. 

„Jesteśmy — piszą dalej „Nar. Listy — 
upoważnieni zaprzeczyć pogłoskom, jakoby rząd 
zdecydował się odłożyć załatwienie tego przedło- 
żenia aż do sesyi jesiennej. Jesteśmy także upo- 
ważnieni oświadczyć, że gabinet bar. Gautscha 
jest zdecydowany skłonić Izbę poselską do od- 
dania swego wotum w sprawie reformy wybor- 
czej bezzwłocznie, tj. jeszcze podczas bieżącej 
sesyi przed feryami letniemi, choćby nawet sesya 
miała trwać do końca lipca. W tym celu komisya 
reformy wyborczej będzie odbywała posiedzenia 
codziennie." 

W końcu komunikują „Nar. Listy“, że br. 
Geutsch odroczy swój zapowiedziany na początek 
kwietnia wyjazd do Karlsbadu, gdyby na hory- 
zoncie politycznym  zarysowała się możliwość 
przesilenia gab'netowego lub parlamentarnego. 


2 ziem poiskich. 
Wybory. 

Warszawa. Gubernator warszawski wyzna- 
czył orminy prawyborów dla 9 posłów gub. 
warszawskiej. Wybory z kół włościańskich od- 
będą się w dniach 27—31 marca. Prawybory 
pełnomocników z fabryk i zakładów przemysło- 
wych w Warszawie odbędą się 28 marca, a w 
gub. warszawskiej d. 2 kwietnia. 

Warszawa. Warszawski komitet przemy- 
słowy wybrał jako wyborcę do udziału w wy- 
borze członka rady państwa d. 29 bm. w Peters- 
burgu Jana Karola Czajkowskiego. 


Z Rosyi. 


Wrzenie w armii. 

Londyn. „Standard* dowiaduje się z Odes- 
sy, że władze marynarki w Sebastopolu rozbroiły 
wszystkie okręty wojenne a działa przetranspor- 
towano na ląd. Nastąpiło to z tego powodu, że 
oficerowie i załoga groziła zbombardowaniem 
Sebastopola w razie skazania na śmierć porucz- 
nika Schmidta. Dawny okięt „Potemkin“ został 
nitylko rozbrojony, ale nadto obstawicuy strażą. 

Wśród wojsk lądowych garnizonu również 
parcjn wzburzenie. Wszystkich oficerów i żoł- 
nierzy pułku białostockiego umieszczono w ko- 
szarach, chcąc tym sposobem uniknąć jawnego 
buntu. Obawiają się jednakże, że wnet wybuch- 
nie ogólny buat Żołnierzy. 

Petersburg. (Pet. Ag.) Rozszerzane z Odes- 
sy i Londynu teiegramy prywatne o rzekomym 
rokoszu trzech puików w Moskwie i rokoszach 
wojskowych w Sebastupolu są całkowicie mylne 
i przez agitatorów rewoiucyjnych w Petersburgu 
sfabrykowane. 

RBepresye. 

Kursk. Sąd wojenny skazał gen. Dobro- 
wolskiego na dwa miesiące, a księcia Bagrationa 
na 3 miesiące twierdzy za to, że jako reprezen- 
tanci władzy nie wystąpili czynnie, gdy dnia 30 
czerwca zr. tłum podpahł na dworcu wagon, do 
którego schronił się pewien oficer. 

Odessa. (Pet. Ag.) Policya przyaresztowała 
pewnego przywódcę anarchistów, który ma przy- 
domek „czarnego kruka* i podaje, że jest stu- 
dentem. 

Petersburg. Skazany na rok twierdzy wy- 
dawca i redaktor „Rusi* Suworyn wczoraj wie- 
czorem został uwięziony, albowiem car odrzucił 
prośbę o złagodzenie kary, wystosowaną przez 
sąd apelacyjny. 

Napady i zamachy. 

Samara. Wczorajszej nocy rozbójnicy prze- 
brani za policyantów napadli na wóz pocztowy 
i zrabowali 38.000 rubli. 

Strajki. 

Białystok. Po uwolnieniu z więzienia 43 
zecerów, robotnicy wszystkich drukarń wrócili 
do pracy. 

Kronsztad. 

Petersburg. „Russkoje Gosudarstwo* po- 
twierdza wiadomość o wzmocnieniu fortyfikacyj 
Kronsztadu. 

Ukaz o budżecie. 

Petersburg. (Pet. Ag.) „Zbiór ustaw“ 0- 
głasza ukaz carski o ustawodawczem załatwieniu 
budżetu państwa. Budżet ma być dnia 14 pa- 
ździernika przedłożony radzie państwa i Dumie, 
a do dnia 14 grudnia załatwiony za rok ubiegły. 
Gdyby przy obradach nad budżetem okazały się 
jakieś różnice zdań, to sporne kwestye mają być 
przekazane do rozstrzygnięcia komisyi, złożonej 
z członków rady państwa i Dumy. Uchwały tej 
komisyi mają być ponownie przediożone obu 
ciałom ustawodawczym. Gdyby jeszcze nie osiąg- 
nięto zgody, wówczas budżet za rok ubiegły ma 
wejść w życie w formie prowizoryum. 


Strajk górników francuskich. 


Paryż. Jak dzienniki donoszą z Lens, stra- 
ty towarzystw górniczych w  departamentach 
Nord i Pas de Calais wynoszą przeszło milion 
franków dziennie. Kcnalnie niemieckie sprzedały 
za przeszłe milion franków węgla przemysłow- 
com francuskim. Jak dalej donoszą z Lens, to- 
warzystwa kupalniane ofiarowały górnikom 6 
franków 89 centimów płacy Cziennej, strajkujący 
zaś żądają 7 franków 10 cent. 


walka antikościelna we Francyi. 

Paryż. Dotąd około 15 tysięcy duchownych 
podaio się na emeryturę, w tem 14.348 z kleru 
katolickiego. 


Szwajcarya się zbroi. 
Berno szwajcarskie. Rada narodowa u- 
chwaliła zaprowadzić nowe "zbrojenie artyleryi 
działami Kruppa. 


Niemcy szukają „otwartych wrót“ ) 
w Trypolisie. 
Rzym, (Tel. wł.) Do Malty ma przybyć 
niemiecka misya naukowa, która się dalej uda 
do Trypolisu. „Giornale d' Italia“ wzywa rząd 
włoski, aby taką samą misyę wysłał do Try; olisu. 


Parlament angielski. 

Londyn. W izbie lordów w ciągu dyskusyi 
nad wykonaniem ustawy o immigracyi, 
Fitz Maurice podniósł, że do urzędu spraw za- 
granicznych napiywają zażalenia z powodu nie- 
jakie się okazały 


kie pogłoski, jakie same zamieszczały o chwilo- | przy wykonywaniu tej ustawy. W interesie spra- 
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oinne z danych materyałów. 


wiedliwości i dobrych stosunków z obcemi pań- 
stwami potrzebną jest zmiana niektórych punktów 
ustawy. 


Konferencya w Algeciras. 

Algeciras. (Ag. Havasa,. Twierdzenia opiy- 
mistów, iż zgoda już zupełnie została uzyskana, 
przyjmować należy z ostrożnością. Wprawdzie 
porozumienie jest pewne, ale wymaga jeszcze 
pewnego czasu.  Propozycya austro-węgierska 
przedłożona będzie dziś popoł., aibo w sobotę 
rano komitetowi konferencyi. 

Londyn. Do dzienników tutejszych nadeszła 
depesza z Algeciras z oznajmieniem, że na kon- 
ferencyi przyszło do zupełnego porozu- 
mienia. Zastępcy Francyi i Niemiec pogodzili 
się we wszystkich kwestyach. 


Z Chin. 
Tiemtsin. Pekin roi się od rewolucyonistów. 
Policya kazała aresztować wszystkie osoby, wy- 
glądające na nieprzynależnych do miasta. 


EE mę. <g. ola 
Dział ekonomiczny. 


B Pasta cegła. Onegdaj w krakowskiem towarz. 
technicznem wygłosił inżynier z Krzeszowio p. 
zimiers Piotrowski interesujący wykład o przemyśle 
ceglarskim. Udowadnia? cyfrowo, że wobec dzisiej- 
szych wysokich cen materyałów drzewnych, budynek 
parterowy murowaBy nie jest droższy od takiegoż bu- 
dynku drewnianego; odnosi się to głównie do bu- 
dynków włościańskich. Pokrycie wyborową dachów 
ką nie jest również droższem od pokrycia słomą. 
W koncu przedstawił własnego wynalazku cegłę pu- 
stą, z kanałami wewnątrz. Cegła ta, w znacznie 
większej objętości od zazwyczaj wyrabianej, nadawa- 
łaby się — jak zapewniał prelegent — szczególnie 
do budynków włościańskich, oraz domów partero- 
wych, dając mieszkania suche, w z mie ciepłe, w 
lecie chłodno i sprowadzając koszt ściany murowa” 
nej do połowy kosztów ściany z materyału drzewne- 
go; zapewnia przytem cegielniom, urządsonym fa- 
brycznie, egzystencyę w każdej prawie większej wsi 
i przy kaśdem miasteczku. Ze względów ochrony do- 
mów włościańskich od tak ezęstych pożarów, jak i 
z innycu względów praktycznych, wśród których ta- 
niość ważr.e zajmuje miejsce, cogła ta znaleść może 
zastosowanie po wsiach i miasteczkach. Dotąd rzecz 
cała znajduje się w stadyum przygotowawczem; ży- 
czyć należy, aby cegła p. Piotrowskiego okazała w 
zastosowaniu te wszystkie strony dodatnie, jakie do 
ej rozpowszechnienia są konieczne, 


Z rynkow towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie. 
Lwów dnia 23 marca. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 
aluta koronowa. i 

Pszenica gotowa od 800 do 8'20, pszeuics na 
termina 00'0 do 0:00. Żyto gotowe 5'80 do 600, żyto 
na termina 00 do (00. Owies obroczny gotowy 680 
do 6:85. Owies obroczny na terminy 0-00 do U'00. dẹ- 
czmień pastewny 600 do 6'80, jęczmień browarniany 
6'60 do 7'--. Rzepak 1300 do 13:26. Lnianka 0.— ło 
0—. Groch pastewny 875 do 725, groch do gotora- 
nia 8:50 do 10:00. Wyka 8:25 ao 875. Bobik 680 do 
670. Hreczka 00'00 do —'. Kukurudza nowa za 55 ilo 
0— do 0— kukurudza stara 0'00 do 0:00. chmiel 
nowy za 56 kilo —— do-a—, chmiel siary — d 
Koniesyna czerwona 4500 do 60:90, koniczyna biuda 
45— do 5500, koniczyna szwedzka 70— do 80—. Ty- 
motka 22 — do 27:00 

Spirytus paritas Taraopol za 100 litr. nowy 
do 32:26 do 32775. Spirytus paritas Tarnopo! na tar" 
miny —— do ——, spirytus paritas Tarnopol e's- 
kontyngentowany 17:75 do 18-00. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń å. 23 marca. (Telegram „Gazsty 
Narodowej“). Zamknięciegiełdy o godzinie 3 minut 89 
popołudniu. Akoye austryackiego zakładu kredrto- 
wego 669-25, węgierskiego zakładu kredytowego 789'50 

lobanku 80350, Unionbanku 561-50, Banku da 
krajów koronnych 43750 Bankvereinn 56250, Bodea- 
creditu 105600 galicyjskiego Banku hipotecznego 5645) 
kolei państwowych 67850 kolei południowaj 123 75 
iramwaju A. ——, B. ——, „olej Elbenthał 44450 
kolei północnej 5700 kolei czerniowieckiej 58175, «l- 
piny 54075 Rima Muranya 535:—, praskiego towa- 
rzystwa żelazuego 264').— fabryki broni 560 00, rureckia 
tytoniowe 380-00, galicyjskiego karpackiego Towarzy- 
stwa naftowego 615-00 oblig. węg. indemniz. 9565. 
renta majowa 99'60, maustryacka renta koronowe 
99:60, węgierska renta koronowa 9420, 56-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 98:60, 4-procentowe 
listy banka hipotecznego 38685, 4 i pół procentowa 
listy banku krajowego 10080, 5-procentowe listy Ban- 
ku bipowispegv lil 75 $-j rosent Baaku kraj. 3d'00. 
4 i -ól pre. Panku kraj. 101*%5, 5-procentowe ko:na- 
nulne obligacye Banku kraj. —*—, 4-procentowe ga- 
licyjskie obligacye propin- 0955, 4-procentowe galie. 

oki krajowe z r. 1898 ©3'80 4-proowntowa pn 

łyczka miasta Lwcwa 9608, lcay tureckie 153 — 
marki 11752 rub'e 251 —. 


NADESŁANE. 


Ze tę rubryk; Redakcya nie odpowiada. 


Z 

Jeżeli w pierwszech latach życia daje Się 
dziecku razem z mlekiem Fesfatyna Falióres, 
zapewnia silny i zdrowy organizm. 


KA 
WYPALONY ZNAK NA KORKU. 


A, MATTONIEGO 
Ee. Gięsshibler 
dj Sauerbrunn, 


Inkaso weksli i przekazów 
na miejsca zagraniczne i na prowineyć 
przyjmują 


Sokal 1 Lilien 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy od- 
wrotną pocztą bez doliczesia osobnej 
prowizyl. 


Przyjechali de Lwowa d. 2. marca. 

Wato} Europejski. (A'berta Szkowron+.) A. 
hr. Rzyszczewski z Padwy, B, Rozwadowski ja Ko- 
sowa, S. Zwsiski z Bryńca, ks. P. Biliński z Zar- 
wanicy, R. Śzczaniecki z Kwiatkowiec, radca T. 
Stryjeński z Krakowa, E Chmielowski z Mikuliniee, 
M. hr. Mycielski z Kurzan, dr. W. Bernt z War- 
szawy, P. Stelmach z Wieczorków, dr. O. Blum z 
Kimpolunga, F. hr. Smorczewski ze Rtryjowa, K. 
W. Kleber z Wiednia, B. Chrzanowski z Lublina, 
W. Wrześniewski z Londynu, K. Torosiewicz » Ru- 
siłowa, K. Brokl z Szepetówki, P. Kozłowska z Bo: 
rysławia, 


OT a EE O ZE EZR EREZROZE, > z 
Poleca =: sezon wiosenny prócz zakopiańskiej konfekcyi zwykłe sukienki, 
płaszczyki i kapelusze. Przyjmuje do roboty suknie damskie i dzie- 


— Ceny przystępne. 


Artur Seweft. 


Królowa Sear. 


Romans. 


31 


(Ciąg dalszy). 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 24 Marca 1906 Nr. 03. 


— Pisałem już mamie, że nasz pułkownik 
podał się w pensyę. Sprawa została załatwioną 
zybciej, aniżeliśmy przypuszczań. Zamianowany 
już został nowy pułkownik; był u naś przed 
dwoma laty majorem, człowiek bardzo surowy i 
zgryźliwy pedant, który mnie nigdy nie lubił. 
6 + chciałbym przed objęciem przez niego puł- 


Nadto dręczyła go jeszcze inna, więtsza |ku uporządkować moje długi. Tyma razem idzie 
troska. Mógł w Wehrwalde pozostać tylko do tylko © jeden weksel, który jednak za kilka dni 
wieczoru, a przedtem musi z matką mówic. jjest płatny. Nie duży... 


Musi! 

A tymczasem nie nadarzała się sposobność 
do poufnej rozrzowy. Pani Amelung była dziś 
bardzo zajęta; Ryszardowi zdawało się chwilami 
nawet, że rozmyślnie jego unika. Wreszcie o 
zmroku znalazł się z matką sam na sam. 

— Mamo — zaczął z zakłopotaniem — 
gdybyś wiedziała, jak jestem nieszczęśliwym, po- 
nieważ tak często muszę się odwoływać do do- 
broci mamy. 

— Ten wstęp nie zapowiada nie do- 
brego — odpowiedziała pani Amelung o 
schle. 

— Tak... nie dobrego —i Ryszard ae skru- 
szoną miną spuścił oczy ku ziemi. 


— Ile? 

Ryszard wymienił sumę. 

Fani Amelung zmarszczyła brwi, lecz przy- 
rzekła mu wręczyć tę kwoię. 

Ryszard jednak nie rozchmurzył się. 
Więc pani Ameiung zaczęła na niego na- 
legać, wypytując go o powody jego przygnę- 
bienia. 

— Mamo rzekł on wreszcie — nie 
czuję się szczęśliwym w moim zawodzie. Nie 
mogę zapomnieć o moich marzeniach. 

— 0 jakich marzeniach ? 

Ryszard znowu się ociągał. 

— Nie jest mi to łatwo powiedzieć. Jest 
to rzecz dziwna i mama mogłaby ją śle zro- 


Ryszard zebrał całą swoją odwagę. 

— Gdy wówczas zgodziłem się zostać ofi- 
carem, nie czyniłem tego z myślą, aby na całe 
życie poświęcić się stanowi wojskowemu. 

— O czem więc myślałeś? 

— Myślałem, że powrócę do roli, jak tylu 
moich kolegów. Synowie właścicieli dóbr służą 
tylko -zas jakiś przy wcjsku; gdy ojciec się ze- 
starzeje lub umrze, kwitują i obejmują gospo- 
darstwo. Mama wie, że zawsze miałem zamiło- 
wan do rolnictwa a mam niewątpliwie i zdol- 
ności do niego. Dotąd było Wenrwajde zawsze 
traktowaue jak majorat... 

— Ale nie było mm nigdy. Każdy z po- 
przednich właścicieli dowolnym wyborem wy- 
anaczał tego z synów, któremu chciał dobra po- 
zostawić. 

— Zawsze jednak pozostawiał najstar- 
szemu. A ponieważ ja jestem najstarszym, 
więc nadzieje moje nie wydawały mi się bezpod- 
stawne. 

— Dzicń otwarcia testamentu przyniósł 
ci więc ogromny zawód. Zauważyłam to wów- 
czas — przerwaia mu matka a w głosie jej 
brzmiała gorycz. 


ojciec nie mógł lepiej postąpić, jak złożyć losy 
Wehrwaidu w twoje ręce. 

— Oby był nigdy tego nie uczynił! 

Westchnienie to było tak szczere, że Ry- 
szard ze zdumieniem popatrzył na matkę. Był 
przekonany, że ona jest  najdzczęśliwsz”, jako 
dziedziczka Wehrwałdu. Przypomniał sobie, że w 
ostatnich czasach nieraz go uderzaio zdenerwo- 
wanie matki. 

— Więc mama nie jest szczęśliwą z dzie- 
dzietwa ? 

— Wiesz, że całą dusżą przywiązaną je- 
stem do Wehrwaldu. Ale z Janem trudno wy- 
trzymać. On ma swoją wolę, a ja mam moją... 
poczyna to już mnie nużyć.. Lecz nie to mnie 
dręczy. 

— Dręczy więc coś mamę ? 

— Nigdy jeszcze z nikiw mnie mówiłam o 
tem. Postawiłeś pytanie, a ponieważ jesteś naj- 
starszym, więc ci odpowiem. 

Poszła do drzwi i popatrzyła, czy z sąsie« 
dniego pokoju nikt ich podsłuchać nie może. 

— Gdyby twój cjciec nie był mnie ustano- 
wil dziedziczką, nigdyby był tobie Wehrwaldu 
nie dał, Możesz dziękować Panu Bogu, że testa- 


W matce drgnęła litość. | zamieć. — Czyż ni: obawiałem się, że mama może | ment jest takim, jakim jest, gdyż inaczej byłby 
— Powiedz więc, może będę mogła dopo- — Mów — rzekła pani Amelany roz-|mniv źie zrozumieć. Wiesz, mamo, jak ciebie ko- |tu dziś panem... | 
módz tobie. | kazująco. chamy i uwielbiamy i jesteśmy przekonani, że — Jan — zawołał Ryszard. 


DRCBNE OGŁOSZENIA 


po 4 hl. od wyrazu. 


Owoce kandyzowane 
w koszykach */, i !/, kg. po I k. 12 h. 
po 2 k. 20 h., bez koszyczków po I kor. 
i po z koron. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


>, dwa młode, rosłe i ujeż- 
Kupio dżore muły do ro- 
boty ogrodowej. Zgłoszenia wraz z poda- 
niem ceny nadsyłać proszę pod adresem 
Zarządu dóbr w Dukii 


poczta loco. 264 


Leśnik z państwowym egzaminem, na 
srmoistnej posadsie, zawiada- 
jący większymi kompleksami lasów, wszech- 
stronnie wykształcony, biegły w miernic- 
twie, z pięknemi świadectwami, pragnie 
zmienić posadę od września lub paździar: 
nika br. Zgłoszenia pod „Lešnik“ przyj- 
muje Administracya „Gazety Narodowej”. 


ee EJ 
P<Zzyczik 


załatwia za kondyktem i bez kondyktm 
dla P. T. *rzędników, oficerów w ogólno- 
ści. profes: ów, wielebnego dachowieństwa, 
nanczycieli, notaryuszy, lekarzy, adwokatów 

i aptekarzy 225 


Renrezentacya „Beamten - Verein" 


Jaja wylęgowe 
indycze po 30 ct. sztuka, ksozek|S 
——|.„Peking* po 20--25 ct., kur „Zie- 
lononóżek* po 10 et. za sztukę, 


Szkola chowu drobiu 
w Zielonej pod Rawą. 


W Tarnepolu na jarmarku 


SIN olina ko 


podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, 
usuwa kaszel, plwocinę i poty nocne. 


poleca, 27a  |Meble stylowe salonowe; 


Niebyw 


Zalecanii 


przea najznakomitszych prefesvrów i lekarzy w 


chorobach płuc, katarze, 
kiuszu, skrojułach, injluency, 


F'uieważ zdarza się, że 


bezwartościowe naśladownictwa, przeto należy zawsze żądać: 


s3 


J 


często ofiarowują 


oryginalny pakiet ,„żżoche *. 


* F. HOFFMANN-LA ROCHE © 


jadalnie, sypialnie. Łóżka żelazne. 


Wszystkie nasze towary są w najnowszych wzorach i zupełnie świeże, z pierwszorzędnych fabryk. 


Spółka tapicerów 


ul Jagiellońska 1. 2. 


ała we Lwowie okazya! 


ółka tapicerów zwija swój nowo założony sklep i sprzedaje wszystkie towary za bęzeen. 
ajwiększy wybór dywanów, chodników, portyer, firanek. stór, tapet itd. 
Ogromny zapas materyj meblowych, kołder, raateraców włosiennych i sprężynowych. 


Co., Basel (Schweiz). 


iwowskioh 


do nabycia za lekarskiem zleceniem 
w aptekach po koron 4—żza flaszk». 


> T przyjomnosceą doong ha „łagamenincie* Panatięa m 
+] ipams yoma od mage początki jura Syro 1 dadaa doar yg 


— Tak. Twój brat, Jan. Ojciec nie mówił 
mi nigdy o swoich zamiarach, przeczułam je 
jednak w chwili, gdy wybrał dla Jana zawód 
rolnika. Mówiłam z ojcem często o tobie, mówi- 
łam o twojem zamił waniu, o twoich zdolnościach, 
mówiłam mu tak:* ¿o nie czujesz się szczęśli- 
wym w zawodzie wojskowym. Czyniłam to wszyst- 
ko w tej myśli, abyś ty, jako najstarszy. otrzy- 
mał Wehrwalde. 

— AM ojciec? 

— Zawsze milczał. Raz tylko, pamiętam tę 
chwiię doskonale, jak gdyby wczoraj dopiero to 
się działo, a nie był już zdrów i właśnie uapie- 
rałam na niego, aby zawezwał lekarza z Berlina, 
wziął mnie za rękę i rzekł: Żono, jeżelibym od- 
dał Wehrwalde któremuś synowi, jeżelibym je 
oddał Ryszardowi. kto wie, coby się z tobą stać 
mogło? 

— Malko! 


(C. d. ni 


= Józe Schus mierz Ti ki. maa + Owa JE. bi | Pó tk 
we Lwowie, ul. Kepernika L 7. $rodopeście, będą sprzeda- sa Za Uaeją: f Pu jie «A J Eesen DATEIEN 6 parning aaa ZJ PODAM -0 
ne z powodu wydzierżawie- Bogata. Si zas MA De. 4, Gmayopl m p 
mia majątków następujące Senewskie zegar- i i a A 


a aa ra 


Kto ma niego nie uważa, grzeszy 
przeciwko swema zdrowia ! 


KAISERA 
karmefki piersiowe 


narzędzia rolnicze 


prawie nowó — a to: 


|Dwie źniwiarki, 
|żniwiarki bes wiąsałki Deringa, jedna ko- 
Bisrka do trawy Walter of Wood, 


stcpeych od 30 
jaca fumau polska u. BL 


"iązałki doś IX 


Deringa, dwie 


trzyjła bezpłatnie. 


kki i inno artykuły do-| 
£ starcza wpruzt pryw. kii- 
jentom po cenach prep- 


UNDBAKIN Wie 
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Na wiosnę | 


lat iatnie- 


Na wiosnę! 


7 P y g D a 
, Kiyd u. Roayn. 1909 


m 
Da Cuiiliz a © E 


Proby b JInpomemuolen* uypadiy la <moę mpo P 
uuigmożaciy, W ie o dyoan wati Panig sigawndma thoryw y 
mona 


AT 


Nasienie koniczyny 
niezrównanej dobroci, z gwarancyą za ezystość i silę kiel- 
kowania, nasiona najlepszych traw pastewnych. nasiona 
Warzyw, jako to: buraków, kepzety i innych, specyalne od- 

miany zboża do zasiewu, poleca 


Dom komisowo-rolniczy w Bielsku. 


Wynsyłkę mniejszych ilości nskuteczniamy pocztą, Wszelkich bliższych wyja- 


śnień mdzicla się jak najchętniej ! Cenniki darmo | 250 
Laczą się iRF*EK | 
Lp użycie CTGARETEN I P ROSZKY ESPIC 
„ DUSZNO8ŁO. KARZE KATA 
runmigator do nskadgania ZE kat Że biz Pr BA 
oddechowych. — Pastsgii w BEALACH PRANCUBKICE | ZAGRA sICZNICH. — We wszystkich znacznych aptekach 
FrcJoyl I zagranieg. — Sprzedaż hurtowa w Parylu: BOG lica Saint-Lazare, 
Trzeba wymagać własnoręcznego podpisu na każdej sztuce jax abok. 


We Lowwie w aptece Z. Rnckera. 


z 3-ma jodłami, przez lekarzy 
wypróbowane i polecane przeciw 
kaszlowi, chrypce, ogólnemu ka- 
tarowi i zadegmieniu. 
4512 otrzymanych świadectw 
w udowadnia, że są bardzo 
sknteczac. 18 
Pakiety po 20 1 40 hel. 
o nabvgia we wszystkich apte- 
kach i drogueryach w Galicji 


p: 


siewniki szerokorzutne Claytona, jeden sie- 
wnik do nawozów sztucznych Westfalia, 


jeden siewnik do nawozów  sztuczaych mia da RM gS 


Claytona, trzy kultiwatory Haris Culttwa- 
U i 


t-r. jedna maszyna do sadzenia kartofel 
Wachtla, jedna maszyna do obsypywania 

uczęszczające do zakładów nau- 
kowych 2 


araos 
Bunulewów, 1902 


/ 


Dr. Adolf Perimuciar m 5 
A priyjemaciną mus niwkarónć m „Bapumoa bwy edy 


A = 2 
Baoan" syra Wes Pans soen € may) 

prakipas Od 3 tat $ a caiara ornamiam O alinteozności uga laan SE 
erat mą masg Niejednakrnenia bosim adarzyla mi ai ła 

D souien gige po matos waua „Bapomentkołu Sieg w lakich F 
eypaiiac fir iona spoaoly laczenia oknaaly nią boskutacaca- 
(= Srodet sen przeli jaha rzeczywycia ułułtezaj joai 2 

y asech miar pilacanie godny 1 

Or. Wladyslaw Dziawońaki M. p 


u 


14 w! 


piae zkOwAłyIam oade kuaos diulang togar Luk M wes 
tam prepirmi tan mà ta da akaikmaochu, jak eo 0o jaroai #9 
m Spacs prem jisuyecyo S0 rodino bhrykaiy dag/ani 
aa Dlamogąca s om sijala tolowije 

Taraów. 190% Dr. Zygmna! Dzikowski m p 


Q k marsiy harr powiatowy. 


kartofel Le „mana, ośm pługów żelaznych do 
głzbokiej orki Clsytona, ośmnaścia pługów 
Żelaznych Sacka kompletnych, Dwie brony 
łąkowe, żelazne, jeden weł, jedna centry- 
fuga Wachtla, jeden Tryenr Claytona, jeden 
targaniec do czyszczenia zboża, jeden mły- 


K sty. 190% 


We Lwowie n Szymona Kajeta- 


ię przed nasia: 
nowicsa uł, Słnueczna. 


JE Ostrzega 3 
i), d ictwami. 


own 
OO ee 


73 
nek do mielenia nawozów sztuczuych Wach- znajdą najlepsze umieszcze-| 
nie w Internacie pizy ul. 
Łyczakowskiej 1. 21. 


tła, jaden elewator do młócarni 
„Biiłsza wiadomcść u me”na-'k. Rogeowe= 
skiego, Turaopol ul. Mikuli- 
niecka. 262 


= dosa 


BW zasi BE e "Cne 
wagonowe z nieprzerwaną szyną 
mosrową. na bydło, beczkowe,| 
w-zelkiego rodzaju skalowych, de | 
cymalnych i stołowych wag, po 
leca po najtańszej cenie V. Cer- 
wemy, fabryka wag w Pradze, 

Żiżkowie. 209, 


Zarząd dóbr 


Passrugs wyrodu 5 p Mywu jes wybor 

UJ wodkiem pragaw bmom wwówęo Mięścwym jat nerwo 
“yœ Lis reumafyczaa  misungóć <4 sacara w graypadlo. 
teach, Buarrysąqaych latipana0 - 3 PacówaQ prraj pwa hojąca 
dnajmae jal | miy mw Trym Ac piana, Masa 
u calej pani Da ko by wyrtguwki M 47 "w myrabtane trodki 
Bóhrka, 100% Dr. Teimusa G:t ryerewnki m p. 


. „DO NABYCIA W WSZYSTKICH APTEKACH. 
NALEŻY ŻADAG WYRAŹNIE: SAPOMENTHOL MATULI i PRZYJMO- 


Wyrób oryginalny polski! 
Maszyny rolnicze, młócarnie, sieczkarnie, młynki, 


pługi, centrytugi i wszelkie 
inne, polece -2 cenach najniższych i pod warunkami najdo- 
godniejszymi 249 


(r. Maryana Lisowieckiogo 


w Chlopicach p. Jarosiaw, 


ma ns sprzedaż, c ile zapas star-. 
czy 263 


kartojie 
„„Skore* 


własnej chodowli, wczesne, do 


nówek) do podbietania , 
plenne, duże smaczne. 
Cena za 5 kilo 2 korony. za %%|potrzebną. 
kile 6 koron, a za 100 kilo 
18 koron. 


bardzo |głego, 


Najlepsze i najnowszego 
systemu 


maszyny 
do wyrobów 


cementowych 


wszelkiego rodzaju, jako to do 
dachówek, posadzek, cegieł ce- 


sto koron. 


rzędowych. 


mentowyoch, tudzież formy do 
rur, kręgów itd. itd, poleca $i 

| Tm | BE 
komisowo-rolmiezy | 


A A £ © 


w Bielsku. 
Niezrównane źródło dochodu! 
COO OBCO | OO p 0. oi 


i cytacyjnym do III 


Lwów 12 marca 1906. 


ct. pół klg. masła 


kuchennego świeżego i wszelkie 


Dom komisowo-rolniczy w Bielsku. 


Wszelkich wyjaśnień na zapytania ndziela zię chętnie i juk najspioszniej | 


Cenniki darmo ! 


Ogłoszenie. 


L. 17961|ILI 19v6. 
jw”. 2 Magistrat król. stoł. m. Lwowa rozpisuje 
wprawy ogrodowej 1 gruntownejllicytaoye na dostawę potrzebnego dla robót drogowych i innych ro- 
(podobne do amerykanów lub Ja-|bót miejskich materyału drzewuego dębowego i sosnowego tak okrą- 
nieobrobionego, jakoteż kantowego i tartego na rok 1906 w 
„ilości jaka po pokryciu zapotrzebowania przez lasy miejskie okaże się 


Otwarcie wniesionych ofert nastąpi w poniedziałek dnia 26 marca 

1906 o godzinie 12-tej przed południem w Ill-cim departamencie ma- 
gistratu (ratusz III piętro). 
Ubiegający się o powyższą dostawę winni wnieść w terminie li- 
paradni Magistratu pisemną  opieczętowaną 

ofertę ostemplowaną na 1 koronę przy dołączeniu kwitu kasy miej- 
skiej na złożone w kasie miejskiej wadyum w kwocie 100 koron tj. 


Warunki licytacyjne jakoteż szczegółowy wykaz gatunków do- 
starczyć się mającego materyału drzewnego przeglądnąć można w 
III-cim Departamencie Magistratu w przedpołudniowych godzinach u- 


263 


inne towary korzenne po n 
szych cenach — poleca 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


niniejszem  ofertową 


RAŽ AN 
Lwów. ul. Halicka, drugi dom od Rynku. 
a 


go> ZTUCZ 


INS 


"GELEST 


Grande-Grilie 


pod firmą 


Prasy 


x | s p ed 
Pl. alapiarii | 
A | 
Fabryka maszyn i edlewaizuia Żelaza. 
IMlustrewane cenniki gratis 1 franko. 


sę 


187 


; 
amaa] ADU 


tańsza od rodzimej- 


w kolkach wątrobnych i kamykach żółciowych, w za- 
stojąach w zakresie organów jamy brzusznej. 


Sp erządze pod kentrelą Komisy! przemysłowej Towarzystwa lekarekiege 


Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych 


K. RZĄCA I CHMURSKI, Kraków. 


De nabycia w aptoks3: I ńroguoryach. Skład dla Lwowa w apt. Wewiórskiego. 


prasy 


de pakewania lnu, wełny, przędziwa, szmat, 
wołzy drzewnej, siana, słomy itd 


Prasy gładzące, 
Prasy dla garbarstwa, 


wyrabiają w rozmaitej wielkości i naj- 
lepszej konstrukcyi 


07, Wędki Z 


w chorobach nerek, 

cierpieniach dróg 

moczowych w dnie 
i cukraycy. 


A 


æ 


Fa 


hydrauliczne 


] 
a 


Colosseum 


Japończycy  ekwilibryści. 
ekscentrycy. — Dla sztuk; farsa. 
Parodya oper w miniaturze itd. 

| W niedzielę i święta 2 przedsta loat4. 


TYLKO W ORIGINALNYM OPAKOWANIW PO CENIE K.:.40. 
i SKORON ZA SŁOIK! 
APTEKA i FABRYKA PRZETWÓRO 
EUGENIUSZA MATULI, RADOMYŚL KOŁO TARNOWA. 


WYSYŁKI USKUTECZNIA: 
LECZNICZYCH 


NOWOSC- 


Celem umożliwienia nawet najuboższemu nabycia 
SAPOMENTHOLU, zaprowadzono obecnie także opró 
słoików, tubki cynowe z SAPOMENTHOLEM po cenie 7Ohal. 
AL sałuke.-Nabyć je możne w aptekach.-Wysyta się najmniej 2 . 


~ 


Kawiarnia Amerykańska 


2 przy ul. Trzeciego Maja 1. 11, we Lwowie. 
Codziennie komcert muzyki wojskowej. 


Początek o gods. 9 wieczór 


w Passżu 
KNOW ÓW 

Od 16 do 31 maroa. 

Mluzykalni 


LATAM - TN 


G drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


